
Pożegnanie
radzieckiej

delegacji rządowej 
na lotnisku w Berlinie

BERLIN (PAP). W środę 
rano przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, N.' A. Bul 
ganin oraz członek Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów, któ 
rzy po zakończeniu konferen 
cji genewskiej bawili na za­
proszenie rządu NRD w Nie­
mieckiej Republice Demo­
kratycznej, odlecieli z berliń 
skiego lotniska Schoenefeld 
do Moskwy.

Powrót
N.A, Bulganina
i N. S. deszczowa

do Moskwy
MOSKWA (PAP). Dnia 27 

bm. powrócili do Moskwy 
przewodniczący _ radzieckiej 
delegacji rządowej na konfe 
rencję genewską szefów rzą­
dów czterech mocarstw prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin i czło­
nek delegacji — członek Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów.
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Zjednoczenie Niemiec te sprawa
przede wszystkim narodu niemieckiego
Wielki wiec w Berlinie z okazji pobytu w NRD 

radzieckiej delegacji rzą lewej

Wyznaczenie delegata
ChRL

do rozmów z USA
PEKIN (PAP). Rząd Chiń­

skiej Republiki Ludowej mia 
nował ambasadora ChRL w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, Wang Ping-Nana de­
legatem do chińsko - amery­
kańskich rozmów na szcze­
blu ambasadorów w Gene­
wie.

i. Ä. Bnlgnnin 
2 M. S. Chruszczów
przyjęli zaproszenie
premiera Edena
W toku obrad konferencji 

genewskiej premier Wielkiej 
Brytanii i przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR oma­
wiali sprawę znaczenia za­
cieśnienia stosunków mię­
dzy obu krajami w drodze 
podtrzymywania osobistego 
kontaktu nawiązanego przez 
nich w Genewie. Przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganin i członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów przy 
jęli zaproszenie premiera 
Anthony Edena do odwiedzę 
nia Wielkiej Brytanii wiosna 
1956 r.

BERLIN (PAP). Dnia 26 
bm. odbył się w Berlinie na 
Marks - Engels Platz wiel­
ki wiec zwołany przez Radę 
Krajową Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycz­
nych z okazji pobytu w 
NRD radzieckiej delegacji 
rządowej w osobach przewo 
dniczącego Rady Ministrów

ZSRR N. A. Bulganina i 
członka Prezydium Rady 
najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczowa.

Setki tysięcy mieszkańców 
Berlina zebrały się na ude­
korowanym flagami Związ­
ku Radzieckiego i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz 
nej Placu Marksa - Engelsa.

Wśród gorących oklasków 
uczestników wiecu na trybu 
nie honorowej zajęli miej­
sca: przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR N. A. Buł­
ganin, członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. 
S. Chruszczów, premier 
NRD O. Grctewohl, wice­
przewodniczący Izby Ludo­
wej NRD H. Matern, sekre­
tarz KC SED, członkowie 
rządu, przywódcy partii de­
mokratycznych i organizacji 
masowych, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny

Fragmenty przemówienia 0. Grotewohla
Z wielką radością witamy 

dziś wśród nas radziecką de 
legaćję rządową, która po po 
myśłnych rokowaniach w 
Genewie przybyła do nas 
z kilkudniową wizytą.

Wszystkie narody, w tym 
również naród niemiecki — 
wiązały wielkie nadzieje z 
pomyślnym przebiegiem i po 
myślnymi wynikami konfe­
rencji genewskiej.

Konferencja genewska li­
terowała drogę do dalszych 
owocnych rokowań i do roz 
wiązania pilnych problemów 
międzynarodowych środka­
mi pokojowymi. Narody win 
ny czuwać obecnie nad tym, 
aby dyrektywy konferencji 
zostały zrealizowane.

Naród niemiecki, który od 
dziesięciu lat znajduje się w 
centrum uwagi polityki mię­
dzynarodowej, który wciąż 
jeszcze jest rozdzielony na 
dwie części i z którym nie 
zawarto jeszcze dotychczas 
traktatu pokojowego, jest 
szczególnie zainteresowany 
w bezpieczeństwie narodów 

w pokoju. Niemiecka zie­
mia nigdy nie powinna stać 
się bazą wypadową nowej 
agresji, nowej wojny.

Zamiar mocarstw zachod­
nich wciągnięcia zjednoczO' 
nych Niemiec do bloku at­
lantyckiego jest dla nas cal 
kowicie i na zawsze nie do 
przyjęcia i będzie przez nas 
odrzucony (długotrwałe o- 
klaski). Jedyną realną drogą 
do zjednoczenia Niemiec są 
wspólne wysiłki czterech mo 
carstw. Jednakże bez współ­
udziału narodu niemieckiego 
droga ta nie będzie skutecz-

Zbiór rzepaku 
i jęczmienia ozimego trwa

„Małe żniwa*1 są już w | scowy POM, który jest prze 
pełni. Do dnia wczorajszego cięż współodpowiedzialny za 
chłopi indywidualni naszego całokształt gospodarki spół- 
województwa skosili już 71 dzielni.
proc. rzepaku ozimego, zaś 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych — 74 proc.

W niektórych powiatach na 
szego województwa sprzęt 
rzepaku zbliża się ku końco­
wi. Nadeszły meldunki, że 
chłopi indywidualni pow. koś 
cierskiego, kwidzyńskiego, 
lęborskiego i malborskiego 
zakończyli już całkowicie 
sprzęt rzepaku ozimego.

Jak nas informuje Woj. 
Żarz. Rolnictwa — żniwa 
rzepaku ozimego przebiega­
ją w naszym województwie 
n.a ogół sprawnie. Zdarzają 
s:ę jednak wypadki, że zwóz 
ka rzepaku z pól nie we 
wszystkich spółdzielniach 
przeprowadzana jest na 
czas. Np. w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Kławkaeh w 
pow. malborskim sprzątnięto 
rzepak z pokosów za późno, 
co sprawiło, że ziarno wysy­
pało się w 75 proc.

Kto, jest temu winien? O- 
czywiście spółdzielcy, ale nie 
bez winy jest także służba 
rolna, która nie dopatrzyła 
tej ważnej sprawy, oraz miej

PRZODUJĄ PGR-y
Nieco słabsze tempo mają

żniwa jęczmienia. Chłopi in 
dywidualni naszego woje­
wództwa wykonali je dotych 
czas w 44 proc., spółdzielcy 
zaś w 48 proc. Sprzęt jęcz­
mienia ozimego zakończyli do 
dnia dzisiejszego chłopi indy 
widualni pow. kartuskiego i 
starogardzkiego.

Bardzo sprawnie natomiast 
przeprowadzają żniwa jęcz­
mienia robotnicy gospodar­
stwa zespołu PGR Sztutowo. 
W c;ągu dwóch dni skoszo­
no w tym zespole 40 ha jęcz 
mienia i 30 ha rzepaku. Ten 
sprawny przebieg prac żniw 
nych jest wynikiem pełnej 
mobilizacji załogi oraz do­
brego przygotowania ma­
szyn. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują tu pracowni 
cy PGR Popowo, Grochowo 
II. Grochowo III j Stegienko, 
którzy wyszli do prac żniw 
nych z całymi rodzinami.

Obecnie wszystkie gospo­
darstwa zespołu PGR Sztu­
towo dokonują podorywek.

na (oklaski). Dotyczy to rów 
nież stolicy Niemiec — Ber­
lina.

Odprężenie, zaufanie i 
wzajemne zrozumienie mo­
głyby się przyczynić do stwo 
rżenia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie, 
w ramach którego znalazły­
by się na równych prawach 
obie części Niemiec, a na­
stępnie — zjednoczone Niem 
cy. Jednakże zaufanie i od­
prężenie nie są możliwe, jeś­
li w jednej części Niemiec — 
w Niemczech zachodnich pro 
wadzi się politykę remilita- 
ryzacji i zbrojeń, jeśli b. ge­
nerałowie faszystowscy i mag 
naci przemysłu dochodzą tam 
do władzy i wyciągają rękę 
po zdobycze pierwszego nie­
mieckiego państwa robotni­
czo - chłopskiego — Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Dlatego też główna prze­
szkodą na drodze do zjedno­
czenia była, jest i pozosta­
nie remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich. Interesy niemiec 
kie wymagają stanowczo po 
łożenńa kresu remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich i o- 
siągnięcia porozumienia mię 
dzy obu częściami Niemiec 
w sprawie zjednoczenia na 
zasadach pokojowych i de­
mokratycznych.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, który od 
dłuższego czasu konsekwent­
nie działa na rzecz tego po­
rozumienia i zbliżenia mię­
dzy Niemcami na wschodzie 
i zachodzie, oświadcza po­
nownie:

Niesposób wiecznie prze­
szkadzać wzajemnemu poro 
zumieniu między Niemcami. 
W Niemczech zachodnich roś 
nie świadomość koniecznoś­
ci podjęcia rokowań z Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną, aby przyczynić się 
do stopniowego zbliżenia mię 
dzy obu częściami Niemiec.

Adenauerowska polityka 
zbrojeń, uporczywe krocze­
nie drogą układów parys­
kich uniemożliwiły natych­
miastowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego w Gene 
wie. Niemniej jednak polity­
ka pokoju i wzajemnego zro 
zumienia w Genewie była 
wielkim krokiem naprzód na 
drodze do rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

Zjednoczenie Niemiec jest 
przede wszystkim sprawą sa 
mego narodu niemieckiego. 
Jest to jego prawo i jego 
obowiązek (oklaski). Nikt nie 
może kwestionować tego na 
szego prawa, nikt nie może 
zwolnić nas od tego obo­
wiązku. Dla narodu niemiec 
kiego jest nie cierpiącą zwło 
ki koniecznością uczynienie 
wszystkiego, aby skorzystać 
z danych nam w Genewie 
szans i przyczynić się do 
pomyślnego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, gdy 
sprawa ta będzie rozpatry­
wana w październiku na kon 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych.

Na posiedzeniu Izby Lu­
dowej ponownie przedstawi­
my nasze propozycje w spra 
wie wzajemnego porozumie­
nia między Niemcami w ce­
lu zjednoczenia Niemiec. Za 
pewniamy naród niemiecki, 
że nie osłabimy naszych wy­
siłków zmierzających do 
wzajemnego porozumienia 
między Niemcami w sprawie 

I zjednoczenia Niemiec jako* rv,nvń elomAlrvir.L

pokojowego dopóty, dopóki 
nie zatriumfuje ta wielka 
sprawa. (Huczne oklaski).

Czy istnieje w Niemczech 
siła, która mogłaby naszą 
słuszną sprawę doprowadzić 
do zwycięstwa? Tak, istnie­
je taka siła, jest dość sił de­
mokratycznych i postępo­
wych w Niemczech zachod­
nich, które przezwyciężając 
sztucznie stworzone bariery 
i ograniczenia, są ożywione 
pragnieniem osiągnięcia wza 
jemnego zrozumienia między 
Niemcami. Przede wszyst­
kim Niemcy mają silną kla­
sę robotniczą (huczne oklas­
ki).

Klasa robotnicza w soju­
szu z chłopstwem pracują­
cym i wszystkimi innymi 
warstwami ludności pracu­
jącej stanowi główną siłę na 
rodu. Dlatego też spoczywa 
na niej największa odpowie 
dzialność za przyszłość na­
szej ojczyzny. Powinna ona 
również w Niemczech za-1 
chodnich zachować swe bo­
jowe tradycje i przyswoić so 
bis naukę swych wielkich 
wodzów.

ZSRR w NRD G. M. Pusz­
kin i dowódca naczelny gru 
py wojsk radzieckich w 
Niemczech, marszałek Zwiąż 
ku Radzieckiego A. Ä. 
Grieczko.

Otwarcia wiecu dokonał 
wicepremier NRD H. Loch, 
który oddał głos premiero­
wi NRD Grotewohlowi, a 
następnie członkowi Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczowowi.

Teksty obu przemówień 
podajemy poniżej.

Uczestnicy wiecu uchwa­
lili orędzie frontu narodo­
wego Niemiec Demokratycz­
nych do Związku Radzieckie 
go z wyrazami wdzięczności 
za stanowisko ZSRR na kon 
ferencji genewskiej.

Delegacja hinduska
na Festiwal

Na zdjęciu: -powitanie deleyucji młodzieży hinduskiej 
na Dworcu, Głównym w Warszawie.

CAF — fot. Kubiak

Fragmenty przemówienia I. S. Chruszczowa

Zwracamy się z apelem do 
klasy robotniczej Niemiec za 
chodnich: zjednoczcie się bra 
cia! Chodzi o naszą ojczyz­
nę. Walczmy razem. Nadej­
dzie czas, gdy w Niemczech 
zachodnich zespolą się w 
jedności działania robotnicy 
— socjaldemokraci, komu­
niści i bezpartyjni, członko­
wie związków zawodowych 
organizacji chrześcijańskich, 
gdy zjednoczą się przeciw­
ko magnatom przemysłowym 
i militarystom, przeciwko 
wyzyskowi i nędzy, przeciw 
ko remilitaryzacji i niebez­
pieczeństwu wojny.

Jeśli tak uczynimy, to bę­
dziemy niezwyciężeni. "Wów­
czas porozumienie między 
Niemcami stanie się faktem, 
nastąpi zjednoczenie naszej 
ojczyzny w drodze pokojo­
wej i demokratycznej.

Tragiczny wypadek
na statku - bazie

»Fryderyk «
W czasie prac załadow­

czych w ładowni nr 1 stat­
ku _ bazy ,,Fryderyk Cho­
pin“ — przebywającego na 
Morzu Północnym miał miej 
see tragiczny wypadek. 
Wskutek nieostrożności dźwi 
gowego przy manewrowaniu 
beczkami z rybą dwaj człon 
ko wie załogi: Tadeusz Nierz 
wieki i Tadeusz Wojtczak 
ulegli ciężkim obrażeniom. 
Kierownictwo flotylli dale­
komorskiej natychmiast po 
wypadku odesłało obu człon 
kćw załogi superkufrem 
„Gdy 233“ do angielskiego 
miasta Helmsdale, w celu 
leczenia. W drodze Tadeusz 
Wojtczak zmarł na skutek 
odniesionych obrażeń. Jak 
wynika z depesz radiowych, 
życiu drugiego z członków 
załogi nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

Drodzy Towarzysze i Przy 
jaciele!

Niech mi wolno będzie w 
imieniu Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, rzą­
du radzieckiego i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i w 
imieniu całego narodu ra­
dzieckiego przekazać serdecz 
ne i przyjazne pozdrowienia 
mieszkańcom Berlina i ma­
som pracującym Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz 
nej (huczne oklaski). Z całe­
go serca dziękujemy czoło­
wym osobistościom Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz 
nej za zaproszenie do odwie 
dzenia republiki oraz za zgo 
towane nam serdeczne przy­
jęcie i gościnność (oklaski).

Przybyliśmy do Berlina z 
Genewy, gdzie, jak wiado­
mo, odbyła się konferencja 
szefów rządów czterech mo­
carstw. Narody całego świa 
ta śledziły obrady tej kon­
ferencji z ogromną uwagą, 
pełne nadziei, że przyczyni 
się ona do zmniejszenia na­
pięcia międzynarodowego i 
do ustanowienia niezbędne­
go zaufania między państ­
wami. Narody nie zawiodły 
się w swych nadziejach.

Na konferencji genewskiej 
zapoczątkowany został pro­
ces przywrócenia zaufania 
między państwami, niezależ­
nie od ich ustroju politycz­
nego i społecznego, na zasa­
dzie pokojowego W6półistnie 
nia.

Należy mieć nadzieję, że 
pozytywne wyniki spotkania 
szefów rządów ujawnią się 
w przyszłości w jeszcze więk 
szym stopniu.

Na konferencji genewskiej 
dokonano wymiany poglą­
dów w tak ważnej sprawie, 
jak kwestia niemiecka. Do­
skonale rozumiemy, że spra 
wa ta najgłębiej interesuje 
przede wszystkim naród nie 
miecki. Jeśli chodzi o Zwią­
zek Radziecki, to dąży on 
konsekwentnie i rzetelnie do 
rozwiązania problemu nie­

mieckiego w interesie poko­
ju 1 bezpieczeństwa naro­
dów.

Na jakiej drodze może 
być rozwiązana kwestia nie­
miecka?

Istnieją dwie drogi. Pierw 
sza droga, którą zapropono­
wały mocarstwa zachodnie, 
jest drogą remilitaryzacji 
Niemiec; prowadzi ona jed­
nak do wskrzeszenia solda. 
teski niemieckiej. Jest rze­
czą zrozumiałą, że droga ta 
jest pełna niebezpiecznych 
następstw dla narodów Eu­
ropy, a zwłaszcza dla same­
go narodu niemieckiego, po­
nieważ zremilitaryzowane 
Niemcy mogą być wciągnię 
te do nowej awantury wojen 
nej i mogą tym samym stać 
się terenem jeszcze bardziej 
niszczycielskiej wojny i źród 
łom ciężkich cierpień dla 
narodów całej Europy i nie 
tylko Europy.

Istnieje jednak również 
inna, słuszna droga rozwią­
zania problemu niemieckie­
go, której rząd ZSRR bronił 
i broni. Jest to droga zjed­
noczenia Niemiec jako jed­
nolitego, pokojowego i de­
mokratycznego państwa, któ 
re nie będzie groźbą dla in­
nych narodów, lecz WTaz z 
innymi państwami europej­
skimi wniesie swój wkład 
do zapewnienia bezpieczeńst 
wa zbiorowego w Europie i 
zbuduje swe własne poko­
jowe i wolne życie (huczne 
oklaski).

Rząd Radziecki był i jest 
zwolennikiem zjednoczenia 
Niemiec zgodnie z interesami 
narodu niemieckiego, z in­
teresami bezpieczeństwa w 
Europie (huczne oklaski). 
Fakty dowodzą w sposób 
przekonywający, że zwłoka 
w rozwiązaniu kwestii nie­
mieckiej nie zależy od Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Godzi się przypomnieć, że 
w okresie opracowywania u- 
kładów paryskich, których 
celem była remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich i wciąg­
nięcie ich do bloku atlantyc­

kiego, rząd radziecki niejed­
nokrotnie ostrzegał, iż krok 
ten skomplikuje rozwiązanie 
problemu zjednoczenia Nie­
miec, niestety, ostrzeżeniom 
tym nie dano posłuchu. Co 
więcej, niektórzy mężowie 
stanu śpieszyli się z ratyfi­
kacją układów paryskich, u- 
trzymując, że realizacja 
tych układów umożliwi mo­
carstwom zachodnim nego­
cjowanie ze Związkiem Ra­
dzieckim „z pozycji siły“. 
Sądzę, że obecnie dla wszyst 
kich jest jasne, iż rachuby 
te zawiodły (oklaski),

W Genewie otwarcie o- 
świadczyliśmy, iż z uwagi 
na to, że na terenie Nfem'ec 
powstały dwa państwa o róż 
nym ustroju społecznym i 

(Dokończenie na str 2)

Pozdrowienia uczestników wiecu w Ber! nie
dla narodu ZSRR

Zwłoki zmarłego tragicz­
nie Tadeusza Wojtczaka 
znajdują się w drodze do

-----  „—.kraju na pokładzie trawlera
państwa demokratycznego i1 „Rudawa“.

BERLIN (PAP). Uczestni­
cy wielkiego wiecu w Berli­
nie, który odbył się na placu 
Marksa - Engelsa 26 lipca z 
okazji pobytu w NRD ra­
dzieckiej delegacji rządowej, 
przesłali następujące pismo 
z pozdrowieniami dla naro­
du radzieckiego.

„250 tysięcy berlińczyków, 
wśród których są obecni 
wybitni mężowie stanu 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — N. 
A. Bułganin i N. S. Chrusz­
czów, śle narodom Związku 
Radzieckiego braterskie po­
zdrowienia.

Przedstawiciele wielkiego, 
miłującego pokój Związku 
Radzieckiego osiągnęli w 
Genewie poważny sukces w 
sprawie porozumienia mię­
dzy narodami, w sprawie 
pokoju w Europie i na ca­
łym świecie. Narody zdają 
sobie sprawę, że wszystkie

problemy międzynarodowe 
mogą i powinny być rozwią­
zane w drodze pokojowej.

Konferencja genewska wy 
kazała, że zjednoczenie Nie 
mieć nie może być dokonane 
bez aktywnego udziału su­
werennej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej oraz 
Republiki Federalnej. Dlate­
go też dla ziszczenia żądań 
narodowych narodu niemiec 
kiego musimy dołożyć wszel 
kich starań, aby doprowa­
dzić do zbliżenia między 
obu państwami. Jest to-na­
sze najważniejsze zadanie.

Pragniemy, aby Niemcy 
ze Wschodu i Zachodu za­
siedli przy jednym stole, by 
usunąć zagrażające pokojo­
wi siły militaryzmu i impe­
rializmu w Niemczech za- i 
chodnich i tym samym uto- | 
rować drogę do pokojowego | 
zjednoczenia.

gdyńscy portowcy
obradowali

nad dalsza obniżką
1(®SZ!ÓW ttł2SJ$£h

W ub. wtorek w auli Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni odbyła się II konfe­
rencja partyjno - ekonomicz 
na gdyńskich portowców. W 
prezydium konferencji, któ­
rej przewodniczył sekretarz 
KZ PZPR Piestrzeniewicz, 
zasiedli: sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Szymański, se­
kretarz KM PZPR w Gdyni 
Mikołajczak, dyrektor CS 
Portów Hyży i inni.

Referat obrazujący wysił­
ki organizacji partyjnej i ca 
łej załogi portu gdyńskiego, 
zmierzające w okresie przy­
gotowań do konferencji do 
wynalezienia dróg wiodą­
cych ku dalszej zasadniczej 
obniżce kosztów własnych, 
wygłosił dyrektor Zarządu 
Portu w Gdyni Rudowski.

Szeroko zakrojona i sięga­
jąca do najniższych komórek 
portowych akcja pozwoliła 
na stworzenie planu, który 
da portowi w bież. półroczu 
oszczędności ponadplanowe
w wysokości ok. 5 min. zł.
Jest to suma poważna, zwa­
żywszy, że w okresie przygo 
towawczym do konferencji 
w ciągu I półrocza br. port 
zyskał ponadplanową akiimu 
lacje w wysokości aż 8 min. 
złotych.

Niewątpliwie odbyło się to
dzięki wielkiemu wysiłkowi 
i poważnemu podniesieniu 
socjalistycznej świadomości 
całej załogi portu gdyńskie-

W czasie ciekawej i dłu­
giej dyskusji zabierało głos 
kilkunastu mówców, którzy 
wskazali na nie wymienione 
w referacie niedociągnięcia 
w pracy portu, względnie na 
braki w pracy przed­
siębiorstw współpracujących 
z portem. Uwzględnienie ich 
i opracowanie przez komi­
sję wnioskową konferencji 
może w dużym stopniu przy 
czynić się do powręhs-emą 
sumy przewidywanych o* 
szr-ędności.

(a)

00
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Komunikat 
o wykonaniu planu

1 półrocza 1955 r.
w im

MOSKWA (PAP). Opubli- 
kowano tu komunikat Cen­
tralnego Urzędu Statystycz­
nego przy Radzie Ministrów 
ZSRR o wykonaniu państwo 
weg o planu rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR na 
pierwsze półrocze 1955 r. Ko 
munikat stwierdza m. in.:

Półroczny plan globalnej pro­
dukcji przemysłowej wykonany 
został w 103 proc., w tym:

przez Ministerstwo Hutnictwa 
Żelaza ZSRK — w 103 proc., Mi 
nisterstwo Hutnictwa Metali Nie 
żelaznych — 103 proc., Minister 
siwo Przemysłu Węglowego — 
100,2 proc., Ministerstwo Przemy 
siu Naftowego — 103 proc., Mi­
nisterstwo Przemysłu Chemicz­
nego — 104 proc., Ministerstwo 
Elektrowni — 102 proc., Minister 
stwo Przemysłu Elektrotechnicz­
nego — 104 proc., Ministerstwo 
Przemysłu Radiotechnicznego —
103 proc., Ministerstwo Budowy
Maszyn Ciężkich — 105 proc., Mi 
nisterstwo Budowy Obrabiarek i 
Przeihysłu ^Narzędziowego — 101 
proc., Ministerstwo Budowy Ma 
szyn Transportowych — 105
proc., Ministerstwo Przemysłu 
Samochodowego, Traktorowego i 
Budowy Maszyn Rolniczych —
104 proc., Ministerstwo Budowy 
Maszyn i Przyrządów — 103 
proc., Ministerstwo Maszyn Bu­
dowlanych i Drogowych — 102 
proc., Ministerstwo Przemysłu 
Leśnego — 94 proc., Minister­
stwo Przemysłu Papierniczego i 
Drzewnego — 99 proc., Minister 
stwo Artykułów Przemysłowych 
Powszechnego Użytku — 104 
proc., Ministerstwo Przemysłu 
Artykułów Żywnościowych
104 proc., Ministerstwo Przemy­
słu Rybnego — 100,2 proc., Mi­
nisterstwo Przemysłu Artykułów' 
Mięsnych i Mleczarskich — 105 
proc., przedsiębiorstwa przemy­
słowe Ministerstwa Komunikacji 
— 107 proc., przedsiębiorstwa 
przemysłowe Ministerstwa Kul­
tury — 105 proc., przedsiębior­
stwa przemysłowe Ministerstwa 
Zdrowia — 107 proc., Minister­
stwa Przemysłu Terenowego i 
Przemysłu Opałowego oraz Mini 
sterstwa Przemysłu Terenowego 
republik związkowych — 106 
proc., spółdzielczość pracy —105 
proc.

W pierwszym półroczu 1955 
r. został zapewniony dalszy 
rozwój przemysłu, a przede 
wszystkim przemysłu cięż­
kiego będącego podstawą roz 
woju gospodarki narodowej.

Globalna'pródtikćja całego 
przemysłu ZSRR wzrosła w 
tym okresie w porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
ubiegłego o 12 proc. Piąty 
plan pięcioletni przewidywał 
zwiększenie produkcji prze­
mysłowej w 1955 r. w porów 
naniu z 1950 r. o blisko 70 
proc. Wx okresie od 1 maja 
1954 r. do 1 maja 1955 r. gło 
balna produkcja przemysło­
wa wzrosła w porównaniu z 
rokiem 1950 o 71 proc. Pią­
ty plan pięcioletni został 
pod względem globalnej pro 
dukcji przemysłowej wykona

Tragiczna
katastrofa kolejowa
w Żmigrodzie

WARSZAWA (PAP). Dnia 
24. 7. 55 r. o godz. 17,10 na 
stacji Żmigród na linii Ra­
wicz — Wrocław w czasie 
zbliżania się pociągu pasażer 
skiego nr 9602, wyjechał 
poza dozwolone miejsce pa­
rowóz manewrujący w tym 
czasie na stacji, na skutek 
czego nastąpiło zderzenie po 
ciągu pasażerskiego z tym 
parowozem.

Z powodu wykolejenia się 
dwóch znajdujących się za 
lokomotywą wagonów straci 
ło życie 9 osób,

Ponadto poważniejsze obra 
żenią odniosło 16 osób, zaś 
50 osób doznało lekkich Obra 
żeń. 16 z nich, po opatrze­
niu na miejscu wypadku, 
wróciło do domu. Wszystkim 
poszkodowanym szybkiej po 
mocy lekarskiej udzieliła ko 
lejowa i wojewódzka służba 
zdrowia. W akcji ratunkowej 
odznaczył się oddział wojska, 
znajdujący się przejazdem w 
czasie wypadku na st. Żmi­
gród.

Pogrzeb ofiar wypadku zo­
stał zorganizowany przez wła 
dze kolejowe na koszt pań­
stwa.

Śledztwo prowadzone jest 
energicznie na miejscu wy­
padku przez komisję rządo- 
v/ą. Dotychczasowe wyniki 
śledztwa wskazują na to, że 
przyczyną wypadku było ra­
żąco zaniedbanie obowiąz­
ków przez maszynistę paro­
wozu manewrowego Mieczy­
sława Bienia oraz kondukto­
ra rewizyjnego Tadeusza Sy- 
rejca. Winni zostali zatrzyma 
ni. Śledztwo trwa,

ny przedterminowo do 1 ma­
ja 1955 r., tj. w ciągu 4 lat 
i 4 miesięcy.

Plan obniżki kosztów włas 
nych produkcji przemysło­
wej zastał wykonany. Obniż 
ka kosztów własnych wynio 
sła według dotychczasowych 
danych 3,8 proc. Jednakże 
Ministerstwo Przemysłu Leś 
nego oraz Ministerstwo Prze 
.mysłu Budowy Obrabiarek 
i Przemysłu Narzędziowego 
w poważnym stopniu nie wy 
konały planu obniżki kosz­
tów własnych produkcji prze 
myślowej.

Kołchozy, ośrodki maszy- 
nowo-traktorowe i sowchozy 
pomyślnie przeprowadziły 
siew’ wiosenny. Mimo spóź­
nionej wiosny siew roślin ja 
rych został wykonany w ko 
rzystniejszych pod względem 
agrotechnicznym terminach.

Obszar zasiewów roślin ja 
rych zwiększył się w kołcho 
zach i sowchozach o 21 mi­
lionów hektarów, w porów­
naniu z r. 1954. W wielu 
wypadkach zastąpiono mało 
wydajne rośliny bardziej wy 
dajnymi. znacznie zwiększo­
no zasiewy kukurydzy, 
wzrósł ciężar gatunkowy za 
siewów zbóż.

Ośrodki maszynowo - trak­
torowe i sowchozy zaorały w
1954 r. i w pierwszym pół­
roczu 1955 r. ponad 28 milio 
nów hektarów odłogów i u- 
gorów, obsiano 20 milionów 
hektarów zamiast przewidzi® 
nych w planie na 1955 r. 13 
milionów hektarów.

W rejonach zagospodaro­
wanych odłogów i ugorów 
utworzono na wiosnę br. 
300 nowych sowchozów zbo 
żowych prócz 124 sowchozów 
założonych 1954 r.

Inwestycje państwowe 
wzrosły w pierwszym pół­
roczu 1955 roku o U 
proc. w porównaniu z 1954 
r. Jednakże półroczny plan 
inwestycyjny całej gospodar 
ki narodowej został wykona 
ny w 93 proc.

Zwiększyły się inwestycje 
w przemyśle ciężkim, w tran 
sporcie i w rolnictwie, jak 
również w budownictwie wy 
twarza ją cych artykuły po­
wszechnego użytku.

Wzrosło w porównaniu z 
pierwszym półroczem 1954 r. 
budownictwo mieszkań, 
szkół, placówek ochrony zdro 
wia, przedszkoli i żłobków, 
kin oraz innych placówek 
kulturalno - bytowych.

W pierwszym półroczu
1955 roku oddano do użyt­
ku nowe moce produkcyjne 
we wszystkich gałęziach go­
spodarki narodowej. Jednak 
że w szeregu gałęzi plan u- 
ruchomienia nowych obiek­
tów nie został wykonany.

Liczba zatrudnionych w 
gospodarce narodowej ZSRR 
wzrosła o ponad 1 milion o- 
sób w porównaniu z liczbą 
zatrudnionych w pierwszej 
połowie 1954 r. Zmniejszyła 
się liczba pracowników biu­
rowych w związku z przejś­
ciem części tych pracowni­
ków bezpośrednio do pro­
dukcji.

W miastach i na wsi 
nadal rozbudowywano sieć 
szkół średnich. Liczba szkół 
średnich, łącznie ze szkoła­
mi dla pracującej młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej, 
wzrosła o 3,5 tysiąca w po­
równaniu z pierwszą połową 
1954 r. Ogółem w okrasie 
piątej pięciolatki liczba szkół 
średnich wzrosła o 13 tysię­
cy. Szkoły średnie ukończy­
ło i otrzymało świadectwa 
dojrzałości o 25 proc. więcej 
osób niż w roku ubiegłym, 
a 3,5 raza więcej osób niż w 
1950 r. Wyższe uczelnie i 
technika, łącznie z kursami 
korespondencyjnymi, ukoń­
czy w roku bieżącym 640 ty­
sięcy osób, czyli o blisko 80 
proc. więcej niż w roku u- 
biegłym.

Liczba widzów w kinach 
zwiększyła się o 38 proc. w 
porównaniu z pierwszą poło­
wą 1954 r.

Rozbudowano sieć szpitali, 
klinik i izb porodowych, 
żłobków i przedszkoli, sana­
toriów i domów wypoczyn­
kowych i wyposażono je w 
nowoczesny sprzęt.

W pierwszej połowie 1955 
r. okoł-o 23 milionów osób 
wykorzystało płatna urlopy, 
jakie corocznie otrzymują 
wszyscy ludzie pracy w 
ZSRR.

DZIENNIK BAŁTYCKI
.......... .

Sprawy do załatwienia
w najbliższych 
pięciu miesiącach
Popracowaliśmy w ubie­

głym półroczu nieźle:
Plan produkcji globalnej 

przemysłu wykonany został 
w 193 proc., osiągając wzrost 
w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego — o 
12 proc.

Przekroczony został plan 
produkcji tak podstawowych 
środków wytwórczych, jak 
stal, wyroby walcowane, ru­
dy żelaza i cynkowo-ołowia 
ne, jak węgiel kamienny i 
brunatny oraz koks, jak ro­
pa naftowa i energia elek­
tryczna, jak urządzenia dla 
hutnictwa, górnictwa, budo­
wnictwa, jak maszyny, urzą 
dzenia rolnicze i traktory, sa 
niochody osobowe i ciężaro­
we.

Przemysł lekki wykonał 
swoje zadanie w 104 proc.,
dając społeczeństwu z niema 
łą często nadwyżką tkaniny 
bawełniane, wełniane, jedwa 
bne, wyroby dziewiarskie, 
pończochy, obuwie skórzane,

wielkim i średnim około 2,3 
proc. Jest to zasługą przede 
wszystk m hutnictwa i prze 
mysłu lekkiego, mimo, że i 
tu nie obeszło się bez przero 
stów w zużyciu podstawo­
wych surowców, szczególnie 
w przemyśle bawełnianym i 
skórzanym oraz w zużyciu 
węgla, głównie w przemyśle 
cementowym, ceramiki bu­
dowlanej i ceramicznym. 
Największe jednak zadania, 
najwięcej do odrobienia w 
dziedzinie obniżki kosztów 
własnych ma górnictwo i prze 
mysi materiałów budowla­

nych. Te resorty muszą w! Powiązania są zupełnie wi 
bieżącym półroczu przede1 doczne: plan skupu żywca w
wszystkim nacelować swe wy 
siłki na kierunek: 7.5 mi­
liarda złotych.

Przyjrzyjmy się tabeli wy 
konania planu przez posz­
czególne gałęzie przemysłu. 
Oto co uderza: nie wykona­
ły planu — przemysł rolny i 
spożywczy (99,8 proc.), prze­
mysł mięsny i mleczarski 
(98 proc.), przedsiębiorstwa 
przemysłowe Min. Handlu 
Wewnętrznego (97 proc.) i 
przedsiębiorstwa przemysło­
we Min. Skupu (99 proc.); a 
więc te gałęzie produkcji, któ 
re — głównie, albo w du­
żym stopniu uzależnione są 
od produkcji rolnej. Oto lek 
cja, w jakim stopniu niena­
dążanie rolnictwa hamuje r« 
zwój gospodarki narodowej.

Fragmenty przemówienia 
S. Chruszczowa

(Dokończenie ze str. 1) 
gospodarczym oraz, że Niem 
cy zachodnie uczestniczą w 
pakcie północno - atlantyc­
kim i w unii zachodnio - 

naczynia aluminiowe i ema-j europejskiej rozwiązanie pro 
liowane, porcelanę stołową, j blemu niemieckiego jest
meble itd.

Dorobkiem minionego pół­
rocza jest szereg poważnych 
obiektów przemysłowych,
które włączyły się do pro­
dukcji. Tak więc w hucie im. 
Lenina oddane zostały do u- 
żytku tak podstawowe dzia­
ły, jak zespół II wielkiego 
pieca, 2 przechylne piece 
martenowskie, I zespół agio 
mer owni, walcownia-zgn: a 
tacz, III turbozespół siłow 
ni; w hucie „Kościuszko“ pra 
cują już 3 nowe baterie kok 
sownicze; energetyka oddała 
do eksploatacji 188 km linii 
najwyższych napięć; rozpo 
częla pracę nowa kopalnia 
odkrywkowa węgla „Kasia 
II“; oddano do użytku dru 
gi ciąg amoniaku i nawozów 
azotowych w Kędzierzynie, 
fabrykę celulozy w Jeleniej 
Górze; uruchomiono 25 tys. 
wrzecion w przędzalni śred- 
n,;oprzędne j w Zambrowie, fa 
brykę makaronu we Wrocła 
wiu, zakłady mleczarskie w 
Parczewie i Janowie.

CZEKAJĄ NAS NIEMAŁE 
ZADANIA

Musimy jednak pamiętać, 
że weszliśmy w drugie półro­
cze ostatniego roku planu 6- 
łetniego. A zatem Komuni­
kat GUS o wykonaniu Naro 
dowego Planu Gospodarcze­
go w minionym półroczu tra 
ktować musimy nie tyle ja­
ko bilans zadań wypełnio­
nych, ile — jako bilans za­
dań pozostałych jeszcze do 
wypełnienia. I to trzeba po­
wiedzieć — zadań niemałych, 
nawet w tych gałęziach gos 
podarki, które ogólnie plany 
swoje przekroczyły.

Na przykład hutnictwo. 
Plan wykonano w 104 proc. 
A za tym wcale wysokim wy 
konaniem ogólnych zadań 
kryje się fakt, że plan pro­
dukcji surówki nie został wy 
konany (mimo wzrostu, w po 
równaniu z tym samym okre 
sem ubiegłego roku, o 13 
proc.), że nie został osiągnię 
ty planowy poziom wydoby­
cia rud miedzi i ołowiu (rów 
nież mimo znacznego wzros­
tu, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym).

Cieszymy się wysokim wy 
konaniem planu: 106 proc.
przemysłu chemicznego, któ­
ry w sposób widoczny wy­
szedł już na dobre z okresu 
impasu i utrwalił swoją po 
zycję gałęz’ gospodarki, 
przekraczającej zadania. O 
ile większe jednak będą je­
go osiągnięcia, gdy w bieżą­
cym półroczu , wyciągnie 
„spod planu“ produkcję so­
dy kaustycznej i obuwia gu 
mowego.

Podobną sytuację mamy w 
przemyśle drzewnym i pa­
pierniczym. 105 proc. wyko­
nania planu — to sukces. 
Ale niedobór w produkcji pa 
pieru i celulozy poważnie ten 
sukces umniejsza.

NAJWIĘKSZE
ZALEGŁOŚCI

Dalsza, z rzędu podstawo­
wych, „sprawa do załatwie- 
nia‘-, to uzyskanie 7,5 miliar 
da złotych planowanej na bie 
żący rok obniżki kosztów 
własnych.

Według obliczeń wstęp­
nych, obniżka kosztów włas­
nych wyniosła w przemyśle

sprawą trudną. Rozwiąza­
nie tej sprawy w obec­
nych warunkach wymaga 
dużych i poważnych wysił­
ków zarówno ze strony wiel 
kich mocarstw?, jak i w 
szczególności ze strony na­
rodu niemieckiego w obu 
częściach Niemiec. Najlep­
szą jednak rzeczą będzie je 
śli kwestię niemiecką roz­
wiążą sami Niemcy, którzy 
niewątpliwie mogą wybrać 
słuszną drogę rozwoju Nie­
miec (huczne oklaski).

Nie można pomijać faktu, 
że obecnie w Europie u- 
kształtowały się nowe wa­
runki i że szukając sposobu 
zjednoczenia Niemiec musi­
my warunki te uwzględniać. 
Czyż nie jest jasne, że me­
chaniczne zjednoczenie obu 
części Niemiec, które rozwi­
jają się w różnych kierun­
kach, jest rzeczą nierealną?- 
W obecnej sytuacji jedyną 
drogą wiodącą do zjednocze­
nia Niemiec jest utworzenie 
systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie oraz 
zacieśnienie i rozwój stosun 
ków gospodarczych i poli­
tycznych między obu czę­
ściami Niemiec.

Kwestii niemieckiej nie 
można rozwiązać kosztem 
interesów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. 
(Długo nie milknące oklaski). 
Jesteśmy przekonani, że ma­
sy pracujące Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej nie 
zaakceptowałyby stanowis­
ka, które uwzględniałoby 
jedynie interesy ugrupowa­
nia państw zachodnich z u- 
szczerbkiem dla interesów 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. Czyż Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
może zgodzić się na to, że 
zostanie włączona do paktu 
północno _ atlantyckiego i 
unii zachodnio - europej­
skiej, oraz że na jej barki 
zrzucone zostanie brzemię 
wyścigu zbrojeń? Czyż masy 
pracujące Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej mo 
gą się zgodzić na likwidację 
wszystkich zdobyczy poli­
tycznych i socjalnych, na li- 
likwidację wszystkich de­
mokratycznych reform? Jes­
teśmy przekonani, że masy 
pracujące Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ni­
gdy nie zgodzą się na to, by 
kroczyć taką drogą. (Długo 
nie milknące oklaski).

Ważne znaczenie dla zjed­
noczenia Niemiec może mieć 
zbliżenie między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
Niemiecką Republiką Fede­
ralną. Oba te państwa rno-

rodu niemieckiego nawiązać 
szeroką współpracę we wszy 
stkich dziedzinach życia ws- 
wnętrzno - niemieckiego, co 
niewątpliwie ułatwiłoby roz­
wiązanie problemu zjednoczę 
nia Niemiec.

Towarzysze! Rząd radziec­
ki będzie nadal wytrwale i 
konsekwentnie bronić poli­
tyki, zmierzającej do zjedno­
czenia Niemiec w interesie 
samego narodu niemieckie­
go. (Oklaski). Rząd radziec­
ki sprzyjać będzie temu, aby 
wielki naród niemiecki mógł 
stworzyć jednolite, demokra­
tyczne, suwerenne państwo, 
które zajmie godne miejsce 
w rodzinie miłujących pokój 
narodów?. (Długo nie milkną 
ce oklaski).

Z dużym zadow?oleniem 
stwierdzamy, że między Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną a Związkiem Radriec 
kim rozwijają się i krzepną 
jak najbardziej przyjazne 
stosunki. Wyrażamy głębokie

pierwszym półroczu nie zo 
stał w pełni wykonany, dosta 
wy żywca osiągnęły tylko 
92 proc. planu. Skutek bez 
pośredni r przemysł mięsny i 
przedsiębiorstwa Min. Sku­
pu również nie wykonały pla 
nu.

WARUNKI SĄ BARDZIEJ 
SPRZYJAJĄCE NIŻ 

KIEDYKOLWIEK
Z drugiej strony przemysł 

dokonał ogromnego i mamy 
prawo stwierdzić — efektyw 
nego wysiłku w kierunku u- 
sprawn-enia, pchnięcia na 
wyższy poziom produkcji roi 
nej.

W tegorocznej kampanii 
siewnej rolnictwo otrzymało 
o 14 proc. więcej niż w u- 
biegłym roku nawozów azo­
towych, fosforowych i pota­
sowych; plan zaopatrzenia w 
wapno nawo-zowe wykonany 
został v/ 102 proc. W ubie­
głym półroczu rolnictwo o- 
trzymało 1431 sadzarek ciąg 
nikowych (o 74 proc. więcej 
niż w ub. roku), 1044 kopacz 
ki ciągnikowe (o 103 proc. 
więcej), 1100 snopowiązałek 
ciągnikowych (o 53 proc. wię 
cej) oraz pierwszą partię — 
959 sztuk roztrząsaczy obor 
nika. Rolnictwo otrzymało ró 
wnież w minionym półroczu 
o 20 proc. więcej traktorów 
niż w tym samym okresie 
ub. roku. Gminne Spódziel- 
nie CRS „Samopomoc Chłop 
ska“ otrzymały do rozprawa 
dzenia o 30 proc. więcej ob- 
sypników, o 70 proc. więcej 
siewników zbożowych, o 35 
proc. więcej parników i 37 
proc. więcej kultywatorów, 
niż w pierwszym półroczu 
1954 roku.

A więc warunki dla wyko 
nania planów nakreślonych 
rolnictwu są bardziej sprzyja 
jącc niż kiedykolwiek. Spra­
wą więc aparatu rolnego, rad 
narodowych, całego aktywu 
powiatowego i gromadzkiego 
jest nic z tych możliwości 
nie uronić, do maksimum jeprzekonanie, że stosunki te

będą się nadal rozwijały i j wykorzystać. Jest to kwestia 
„ "" „ nje natury technicznej,

głyby w interesie całego na- nące oklaski)

umacniały na zasadzie rów­
nouprawnienia, wzajemnego 
Szacunku i nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne.

Powinniśmy również w 
przyszłości zacieśniać przy­
jaźń Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej 
z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, albowiem sprzy 
jać to będzie umocnieniu po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów w Europie. (Długo nie 
milknące oklaski).

Jak wiadomo, Związek R.a 
dziecki pragnąłby nawiąza­
nia normalnych stosunków 
dyplomatycznych, handlo­
wych i kulturalnych z Nie­
miecką Republiką Federal 
ną. Nawiązanie takich stry 
sunków stworzyłoby podsta- 
wę do współpracy między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemcami zachodnimi i było 
by tym samym ważnym 
w?kładem do sprawy przywro 
cenią jedności Niemiec. (Okla 
ski).

Towarzysze! Masy pracu­
jące Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, zjednoczo­
ne wre Froncie Narodowym, 
którego siłą przewodnią jest 
Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności, osiągnęły po- 
w?ażne sukcesy na drodze bu 
dow?y nowego, demokratycz­
nego życia.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego, 
rządu radzieckiego, Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR, w imieniu całego na­
rodu radzieckiego pragnę ży 
czyć wam, drodzy przyjacie 
le, nowych sukcesów w wa­
szej twórczej pracy, w? w?a- 
szej walce o jednolite, poko­
jowe i demokratyczne Niem 
cy. (Huczne długo nie milk-

Wizyta przyjaźni
MOSKWA (PAP). 23 bm.lfiladzie okrętów wojennych 

eskadra polskiej Marynarki | garnizonu Baltijska. 
Wojennej w składzie trzech i Po defiladzie admirał Go 
okrętów? przybyła z wizytą łow?ko wydał przyjęcie na 
przyjaźni na święto Dnia cześć kontradmirała Studżiń 
Marynarki Wojennej ZSRR skiego i tow?arzyszących mu 
do portu Bałtijsk. oficerów. Następnie admirał

24 bm. delegacja maryna- Gołowko wraz z grupą ofi- 
rzy polskich z dowódcą Ma- cerów marynarki radzieckiej 
rynarki Wojennej kontrad- rewizytowali kontradmirała 
mirałem Studzińskim na cze Studzińskiego, 
le złożyła wizytę maryna- 25 bm. delegacja polskiej 
rzorn radzieckim na ich okrę Marynarki Wojennej odpły- 
tach oraz była obecna na de nęła do kraju,

ale przede wszystkim — po­
litycznej. Jest to kwestia 
zdolności zmobilizowania mas 
wiejskich, pozyskania ich 
dla sprawy wykonania za­
dań planu 6-letniego.

Jeszcze właściwie tylko o 
miesięcy. Czas, najostatniej- 
szy czas, by wszyscy działa­
cze gospodarczy przejrzeli je 
szcze raz dokładnie konta: 
„winien“ i „ma‘‘ swoich go­
spodarstw. I w każdej dzie­
dzinie: wydajności, jakości i 
finansów. Tak — by wykona 
nie planu 6-letniego było su 
kcesem rzeczywistym — peł 
nym. wszechstronnym. Tak 
— byśmy mieli prawo powie 
dzieć: popracowaliśmy do­
brze.

F. M.

Po konferencji
genewskiej

sprawozdanie
prezydenta

EISENHOWERA
NOWY JORK (PAP). W 

dniu 25 lipca prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Eisenho­
wer zwołał posiedzenie 25 
czołow?ych senatorów i człon 
ków? Izby Reprezentantów i 
omówił wyniki konferencji 
szefów rządów czterech mo­
carstw w Genewie.

Na posiedzeniu obecny był 
sekretarz stanu USA J. F. 
Dulles, który złożył szczegó­
łowe sprawozdanie z obrad 
konferencji i zanalizował u- 
chwalone przez szefów rzą­
dów dyrektyw?y dla mini­
strów spraw zagranicznych.

Prezydent Eisenhower 
stwierdził na posiedzeniu, 
że najbardziej znamienną ce 
chą konferencji genewskiej 
było wyrażone przez dele­
gację radziecką szczere pra­
gnienie omówienia — w to­
ku dalszych rokowań — W 
duchu przyjaźni najważniej­
szych problemów? międzyna­
rodowych. Prezydent Eisen­
hower podkreślił jednak, ii 
fakt ten nie oznacza jeszcze, 
że należy „ograniczyć poczy­
nania Stanów Zjednoczo­
nych i ich sojuszników w za 
kresie w?zajemnego zapew­
nienia- bezpieczeństwa”.

Prezydent oznajmił człon­
kom kongresu, że w Gene­
wie nie zawarto żadnych 
tajnych porozumień.

PREMIER EDEN 
U KRÓLOWEJ 
ELŻBIETY II

LONDYN (PAP). Brytyj­
ski premier Eden złożył 23 
bm. sprawozdanie królowej 
Elżbiecie z konferencji wiel­
kiej czwórki w Genewie. 
Audiencja u królowej trwa- 
ła 30 minut. We wtorek 26 
Eden złożył sprawozdanie 2 
Genewy gabinetowi mini­
strów. W środę 27 bm. od­
była się debata w Izbie 
Gmin, na której omawiane 
były wyniki konferencji ge­
newskiej.

PREMIER FAURE 
INFORMUJE 

PREZYDENTA COTY
PARYŻ (PAP). W ponie­

działek rano francuski pre­
mier Faure złożył wizytę pre 
zydentowi Coty i zreferował 
mu wyniki konferencji sze­
fów rządów czterech mo­
carstw w Genewie.

Na środę 27 bnl. zwołane 
zostało posiedzenie gabinetu 
francuskiego celem wysłu­
chania sprawozdania premie 
ra Faure’a z przebiegu kon­
ferencji genewskiej. W tym 
tygodniu minister spraw za­
granicznych Pinay stanie 
przed komisją spraw zagra­
nicznych Zgromadzenia Na­
rodowego, informując ją o 
obradach w Genewie.

KOSZTOWNY BYK
Sąd ławniczy w Vcr- 

vies w Belgii wysunął 
przeciwko burmistrzowi z 
Faymomillc (okręg Mal­
me dy) zarzut o naduży­
cia w wykonywaniu czyn­
ności zawodowych.

M. in. burmistrz wpisał 
na listę płacy urzędni­
ków.., gminnego byka, któ 
remu przyznał roczny 
f undusz reprezentacyjny 
w wysokości 2000 fran­
ków. Ciekawe, kogo też 
byk reprezentował i 
gdzie?

KRÓL TEZ JEST TYL­
KO CZŁOWIEKIEM...
Hussein 11, 20-letni 

król Jordanii, który prze­
bywał wraz ze swoją żo­
ną w podróży poślubnej 
w Londynie, wymknął się 
pewnego dnia swojej śrvi- 
cie przybocznej i opuścił 
hotel samotnie vj swoim 
aucie.

Po długich, pełnych nie 
pokoju poszukiwaniach 
znaleziono wreszcie kró­
la... w kinie,

SKARB Z ROKU 1807
T. zw. „czlowiek-żaba“ 

natrafił na dnie morza 
w okolicy Mounts Bay w 
Kornwąlii na wrak fre­

gaty brytyjskiej „Anson 
która zatonęła w roku 
1807. Praiodopodobnie fre 
gata wiozła wówczas zdo­
bytą na nieprzyjacielu 
wielką ilość złota i sre­
bra.

Nurek wydobył z wra­
ku na powierzchnię kil­
kanaście dużych dział i 
sztabę brązu wagi 15 kg. 
Obecnie rozpoczęte zosta­
ną poszukiwania przypu­
szczalnego skarbu.

TO ZUPEŁNIE JASNE
Mimo rąk skutych kaj­

danami, atleta Jack La- 
lamie przebył wpław za­
tokę z wyspy Alcatraz, 
gdzie znajduje się słynne 
więzienie amerykańskie, 
aż do miasta San Franci­
sco. Trasa ta wynosi oko­
ło 3 km.
t Dyrektor więzienia o- 
świadczył, że ucieczka 
Jacka Lalanne nie dowo­
dzi niczego, gdyż „tego 
rodzaju wyczyn wymaga 
niezwykłej kondycji fizy­
cznej“. I dodał: „Nie o. 
bawiam się ucieczki in­
nych więźniów, którzy są 
tutaj od roku lub dwóch 
lat“.

To chyba jasne? Po ro­
ku pobytu w Alcatraz nie 
ma już mowy o jakiejkol- 
iviek kondycji fizycznej!
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Gwiaździsta
sztafeta

festiwalowa
rusza

doWarszawy
W dniu wczorajszym 

sztafety gromadzkie przy 
były do miast powiato­
wych, gdzie odbyły się 
przedf estiw a 1 o w e wiece 
młodzieżowe.

Dziś o godz. 17 na Plac 
Zebrań Ludowych przy­
bywają sztafety powiato­
we oraz sztafety % zakła­
dów pracy trójmiasta. 
Podczas przybywania szta 
fet odbędzie się wiec, na 
którym przemówią prze­
wodniczący ZW ZMP An­
toni Karoliński oraz prze 
wodniczący WKFN prof. 
Romuald Gebertowie*. Po 
wiecu odbędzie się festi­
walowa zabawa taneczna.

Jutro będziemy żegnać 
sztafetę wojewódzką, któ 
ra wyrusza do Bydgosz­
czy, gdzie przejmie ją 
sztafeta idąca od Słubic. 
Ta ostatnia wiezie mel­
dunki młodzieży Anglii, 
Belgii, Danii, Francji, 
Szwecji, Holandii, Szwaj 
carii, NRF 1 NRD. Szfcafe 
ta ta udaje się do War­
szawy. (j)

Nie powtarzajmy błędów
z lat ubiegłych

Remonty szkół
muszę być wykonane na czas

0 tym warto 
wiedzieć

GDZIE 
i KIEDY

TEATRY
GDANSK - WRZESZCZ - 

Młoda. Dom Kultury, ul. Wajdę 
loty — „Lisie gniazdo“ — godz. 
19,110

kino „Leningrad“ — „Łódzka 
Estrada Satyryczna“ — „Uwaga 
kręcimy“ — godz. 22

GDYNIA — „Dramatyczny" — 
„Ballady i romanse“ — g. 19,30

Kfno „Goplana“ — „Awantu 
ra o jazz“ — godz. 22.

SOPOT — „Kameralny“ — 
„Grube ryby“ — godz. 19,30

Letni — „Estrada“ — (vis a 
vis Grand - Hotelu) — rewia 
„Obecność obowiązkowa“ — g. 
20,45

CYRK — ul. Jana z Kolna (o- 
bok toru wyścigowego) — 
godz. 19.30 '

KINA
wg Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad" — 

„Maclovia“ od 1. 16 — godz 16, 
18, 20. „Kameralne" — „Spra­
wa do załatwienia“ od 1. 7 
godz. 15.30, 17.30, 19,30.
WRZESZCZ — „Bajka" -*• „Nę­
dznicy“ I ser. od 1. 14 — godz. 
16, 18, 20. „ZMP-owiec" — „We­
sołe gwiazdy“ od 1. 7 — godz 
16, 18, 20. NOWY PORT — „1
Maja" — .Kariera“ od 1. 14 — 
godz. 18, 20. OLIWA — „Godzi­
ny nadziei“ od 1. 16 — godz, 18, 
18, 20.

GDYNIA —- „Warszawa" — 
„Pierwszy po Bogu" od 1. 15 
godz. 15, 18, 2Ó. „Atlantic" 
„Zanim Simon ujrzał świat" od 
1. 16 — godz. 16, 18, 20. „Gopla 
na" — „Księżyc nad rzeką“ od 
1. 15 — godz. 16, 18, 20. GRABÓ­
WEK — „Opowieść atlantyc­
ka“ —, od lat 7 — godz. 18 i “20 
CHYLONIA — „Promień" - 
„Cena strachu“ od lat 18 — g.
17 i 20. ORŁOWO — „Neptun ‘ — 
„Znak życia“ od 1. 12 — godz.
18 i 20. RUMIA — „Aurora' 
„Miłość kobietv“ od 1. 18 
godz. 20. OBLU2E — „Związko­
wiec" — „Świadectwo dojrzało­
ści“ od I. 7 1— godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Wiedź 
my" od 1. 12 — godz. 15.30, 17,30, 
19,30 „Polonia" — „Latarnia 
morska" od 1. 14 — godz. 16, 18. 
20. „Letnie" — korty —- „Tak­
sówka Nr 3886“ od 1. 18 —• g. 21.

WYSTAWY
GDANSK — Strzelnica św. Je. 

rzego. Tar* Węglowy — Grafika 
Gdańska — codziennie * wyjąt­
kiem śród — godz. 11 — 18.

SOPOT — „io lat Polski Lu­
dowej na morzu- — Dawilony 
wystawowa przy molo — otwar­
ta codziennie od godz. 12 — 21 
w niedziele 1 święta od godz. 10 
>—21, poniedziałek nieczynna.

MUZEA
Pomorskie w Gdańsko co­

dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków! od 10—15. w niedziele 
od 10—18

Marynarki Wojennej — Gdy­
nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz. 10—15. w nie­
dziele i święta w godz. 10—17.

DYŻURY APTEK 
do 29. VII. br.

Gdańsk — Apteka Nr 3 — Sie 
dlice, Rokossowskiego 35. —
Wrzeszcz — Apteka Nr 5 — ul. 
Grunwaldzka 36. Nowy Port — 
Apteka Społeczna, ul. Oliwska 
83/4 stały dyżur nocny. Oliwa — 
Apteka Nr 53 — ul. Leśna 1. So 
pot — Apteka Nr 12 — Sta­
lina 791. Gdynia — Apteka 
Nr 34 — ul. Starowiejska 34. 
Orłowo — Apteka Nr 20, ul. Bo 
haterów Stalingradu 66 stały dy­
żur nocny. Obłuże — Apteka 
Nr 63, ul Bednarska 11, stały 
dyżur nocny

Ambulate rium biegunkowe — 
Gdańsk, ul. Świerczewskiego — 
Szpital Miejski — godz. od 17.30,

W SIERPNIU — NIECZYNNE
Dyrekcja Biblioteki Polskiej 

Akademii Nauk w Gdańsku za­
wiadamia, że w sierpniu czytel­
nia i wypożyczalnia Biblioteki 
będą zamknięte dla czytelników.

•
INFORMACJE DLA WYJEŻ­
DŻAJĄCYCH W GÖRY

Zarząd Okręgu PTTK w Gdań 
sku organizuje 29 bm. o godz. 17 
(punktualnie) zebranie informa­
cyjne dla uczestników wędrow­
nych wczasów turystycznych na 
szlakach górskich:

Beskidzkim
8. br.

Gór Sowich i Ziemi Kłodzkiej 
od 2. 8. br.

Tatrzańskim od 6. 8. br.
Karkonoskim od 7, 8. br.
Zebranie odbędzie się w loka­

lu PTTK Gdańsk, ul. Długa 45 
p. 7.
DLA MIŁOŚNIKÓW 
ASTRONOMII

Odczyt na temat „Przybysze z 
podróży międzyplanetarnych“ 
wygłosi Jerzy Cwirko - Godyc- 
ki — członek Koła PTMA Gdy­
nia w dniu 28 bm. o godz. 19 w 
Domu Marynarza w Gdyni (Czół 
gistów 1), Po odczycie ciekawy 
film — wstęp wolny.

* * *
„Zjawiska optyczne w atmos­

ferze Ziemi“, odczyt ten wygło 
si prof. Żmijewski w dniu 29 
bm. o godz. 15.30 w sali Działu 
Inwestycji PLO (Gdynia, 10 Lu­
tego 24, II p., pokój Nr 50)

POWOŁANIE WOJEWÓDZKIE­
GO KOMITETU TURYSTYKI

Zgodnie z Uchwałą Rady Mi­
nistrów, Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej powołało 
ostatnio Wojewódzki Komitet 
Turystyki w Gdańsku. Komitet 
składa się z 12 członków repre­
zentujących poszczególne insty­
tucje zajmujące się turystyką 
(Zw. Zaw., ZMP, ZSCh, Wydz. 
Oświaty PWRN) oraz najwybit­
niejszych działaczy turystycz­
nych naszego terenu.

Do zadań komitetu należy pia 
nowanie rozwoju turystyki w 
województwie gdańskim, koordy 
nacja działalności poszczegól­
nych instytucji oraz kontrola ca 
łokształtu działalności turystycz­
nej w woj. gdańskim. Przewod­
niczącym Komitetu został mgr 
St. Ostrowski.

Zagadnienie remontów kapitalnych i drobnych, jak rów­
nież konserwacji poszczególnych szkół w Gdańsku było w 
okresie minionego dziesięciolecia jednym z ważniejszych pro 
blemów związanych ze szkolnictwem. Nawet bardzo silnie 
zniszczone budynki szkolne pozostawione w spadku przez 
okupanta poddawane były odpowiednim zabiegom „leczni­
czym“ i ich pomieszczenia służą obecnie naszej młodzieży.

Realizowanie zadań i wy- rzyła się w ten sposób typo- 
mogów socjalistycznej szkoły wą dla planistów „bez gło-
poeiągnęło za sobą koniecz­
ność przebudowy przestarza- stawowej Nr 32 w Nowym 
łych budynków, urządzenia Porcie przy ul. Łowczyńskie
świetlic, pracowni i szatni 

Ogrom potrzeb wymagał w 
ubiegłych latach poważnych 
kredytów. Sumy na remonty 
szkół wynosiły przeciętnie 
3,5 — 4 milionów złotych ro­
cznie. W bieżącym roku kre­
dyty na remonty szkół pod­
stawowych i przedszkoli w 
naszym mieście wynoszą 2,25 
miliona złotych.

Z tych kredytów zostanie 
wyremontowane łącznie 4 
szkół ł 22 przedszkola. Robo 
ty są w pełnym toku i wy­
konują je Spółdzielnia Pra­
cy Inwalidów „Bałtyk” oraz 

turnus od 1. 8., poważniejsze — MPRB.
Jeśli chodzi o przedszkola, 

to prace (przeważnie mało 
wanie klejowe) są już na 
ukończeniu i przedszkola od 
1 sierpnia będą mogły roz 
począć swoją służbę.

Natomiast prace konserwa 
torskie, a nawet poważniej­
sze remonty w szkołach są 
dotychczas wykonane zaled­
wie w 40 proc. Szczególnie 
opieszale pracują załogi MP 
RB, które tradycyjnym zwy­
czajem odkładają wszystko 
na ostatnią chwilę. Odwleka­
nie, rzecz jasna, nigdy nie 
wychodzi remontowanym o- 
b:elitom na dobre. W poś­
piechu załogi MPRB o wielu 
rzeczach zapominają, co w 
efekcie znacznie obniża ja 
kość przeprowadzanych prac.

Przestrzeganie harmonogra 
mów robót w szkołach po 
winno być bardzo ścisłe, nie 
mogą bowiem powtórzyć się 
wypadki znane z ubiegłych 
lat, że wiele robót przepro­
wadzano już w czasie lekcji, 
co ujemnie wpływało na prze 
bieg nauczania.

Również i Wojewódzki Za­
rząd Łączności, który radio- 
fonizuje szkoły, jest nie w 
porządku, a to także na sku 
tek odwlekania prac. Wytwo

Dziś i futro
ostatni roz

„Obecność 
obowiqzkowa"

Marię Koterbską, Kazimie 
rza Pawłowskiego, Karola 
Szpalskiego, Mariana Załuc- 
kiego, mistrza iluzji „Nemo” 
oraz trio instrumentalne pod 
dyr. B. Biegonia usłyszymy 
po raz ostatni w imprezie 
pt. „Obecność obowiązkowa” 
dziś i jutro o godz. 20.45. 
Występy odbywają się w „Te 
atrze Letnim” w Sopocie.

Niedzielę
spędzimy

w Wieżycy 
lub na statku

Pisaliśmy już o organizo­
wanej przez WRZZ i „Or­
bis” w najbliższą niedzielę 
wycieczce „Panną Wod- 
ną:‘ w morze i pocią­
giem do Wieżycy. Dziś 
podajemy bliższe szczegóły. 
Koszt wycieczki do Wieżycy 
wynosi 20 zł. Wraz z wyciecz 
ką wyjeżdża zespół artystyez 
ny i orkiestra. Ponadto uczę 
stnicy wycieczki będą mieli 
do swojej dyspozycji sprzęt 
sportowy. Wyjazd w niedzie­
lę o godz. 7 rano z dworca 
gł. w Gdańsku. Powrót przed 
22. Pociąg do Gdyni zatrzy­
muje się na wszystkich sta­
cjach oprócz Orłowa.

Amatorzy spacerów wod­
nych mogą wziąć udział w 
wycieczce „Panną Wodną”. 
Koszt rejsu wynosi 22 zł. 
W programie zabawa taneez 
na, konkurs tańców, premio­
wanie biletów i występy ze- 
apołu artystycznego. „Pan­
na Wodna” odpływa o godz. 
18 z mola sopockiego, pow­
rót godz. 22.

Zgłoszenia przyjmuje „Or­
bis” i WRZZ wyłącznie do 
piątku do godz. 10 rano.

Krótko
o roinycii sprawach

POD ROZWAGĘ DOKP
Przy skrzyżowaniu ul. March 

iewskiego i linii kolejowej na 
Obłużu znajdują się duże złoża 
torfu. Okoliczni mieszkańcy eks­
ploatują ten teren jak mogą, o 
statnio zaczęli nawet podkopy­
wać nasyp wału kolejowego.

Uważamy, że naruszanie nasy­
pu nie może być obojętne dla 
kursujących tamtędy pociągów, 

więc również nie powinno 
być Obojętne DOKP.

Czy nie należałoby tam umie­
ścić przynajmniej tablicy ostrze 
ga%vczej?

B. Bychowski 
korespondent

NA PODWÓRKU CZYSTO, 
ALE...

Mieszkańcy domów nr 56, 62, 
66 i 63 przy ul. Kościuszki w 
Sopocie bardzo dbają o czys­
tość swoich podwórek.. Np. wszy 
stkie pojemniki na śmiecie i od 
padki ustawili równiutko obok 
chodnika naprzeciw domu aka­
demickiego.

Na podwórkach czysto, za to 
ulicą nie można przejść bez za­
tykania nosów. O rojach much 
już nie wspominamy, dziwimy 
się tylko, że członkowie korni 
sji sanitarnej tego nie widzą.

Z. Zawartko 
korespondent

wy“ sytuacja w szkole pod-

go.
Wykonawca remontu, MP 

RB, przystąpiło już do ostat­
niego etapu prac — malowa­
nia, podczas gdy WZŁ nie 
zaczął jeszcze zakładać in­
stalacji.

Czasu wcale nie pozostało 
tak wiele i należy się zabrać 
do roboty „na serio”, by dzie 
ci nasze wracając do sal 
szkolnych z mile spędzonych 
wakacji nie zastały brud­
nych ścian, by nie czuły się 
jak w ponurej klatce, lecz 
jak w słonecznym, schlud­
nym gmachu, w którym pod 
troskliwą, niemal rodziciel­
ską opieką nauczycieli i wy 
chowawców będą przygoto­
wywały się do trudów życia.

(gP)

Delegat
stoczniowców

na V Festiwal
Delegatem młodzieży 

Stoczni Gdańskiej na Fe­
stiwal Warszawski został 
wybrany Henryk Krucz­

kowski — przewodniczą­
cy Zarządu Zakładowego 
ZMP.

W stoczyli zaczął on pra 
cować już w 1951 r. jako 
absolwent Liceum Me­
chanicznego. Za zasługi w 
pracy społecznej i zawo­
dowej został wybrany wi- 
ceprzeioodniczącym ZZ 
ZMP.

Obecnie wywiązuje się 
również wzorowo z obo- 
wiązków przewodniczące- 
go; dowodzi tego choćby 
wysoki poziom pracy 
przedf estiw alow ej w Sto­
czni Gdańskiej.

(U)

MIGAWKI
Wyfafcmct

Czynny bez przerwy
Na drzwiach sklepu pa­

pierniczego w Gdańsku na 
rogu ul. Kowalskiej i Pod 
wala Staromiejskiego wisi 
okazała tabliczka głosząca, 
że sklep czynny od godz. 7 
do 17 bez przerwy.

Tabliczkę umieszczono je 
dnak w nieznanym, bliżej 
celu — bo np. 25 bin. do 
godz. 10.50 na próżno klien 
ci wystawali przed drzwia 
mi zamkniętego sklepu i 
rozpłaszczali nosy o wy sta­
wowe szyby.

Widocznie personel side-

Miejski Komitet 
Frontu Narodowego w Gdyni 
zacieśnia więź z masami

Nie było takiego wypadku, żeby społeczeństwo Gdyni nie 
odpowiedziało tłumnie i chętnie na jakikolwiek apel Miej­
skiego Komitetu Frontu Narodowego. Nie było takiego ze­
brania, akademii, odprawy, zorganizowanej pod hasłem Fron 
tu Narodowego, żeby nie zgromadziła ona znacznej liczby 
mieszkańców danej dzielnicy, czy danego obwodu, zawsze 
chętnie odpowiadających na apel tego Komitetu. Można 
śmiało powiedzieć, że w ciągu ostatnich lat szerokie masy 
Gdym zrosły się z ideologią Frontu Narodowego, zżyły się 
z jego komórkami organizacyjnymi. I w centrum miasta i
na przedmieściach, I w całych dzielnicach, blokach _ i w
zamkniętych zakładach pracy. Front Narodowy jest zawoła­
niem, za którym podążają ochoczo dziesiątki tysięcy miesz­
kańców tego miasta, jednocząc się we wspólnym szeregu i 
we wspólnych wysiłkach na odcinku walki o realizację je­
go programu. J

Jeszcze trzy razy
„Awantura o jazz“

13.800 osób już widziało 
Awanturę o jazz” —- w wy­

konaniu artystów śląskich. 
Uczestnicy „Awantury“ jasz­
cze tylko 3 dni (do 31 bm.) 
pozostaną na Wybrzeżu.

Przedstawienia odbywają 
się w kinie „Goplana” w 
Gdyni o godz. 22.

Przedsprzedaż biletów od
10 rano w kasie kina.

A skoro tak jest, warto za 
glądnąć do Miejskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
w Gdyni od strony kulis, za­
poznać się z techniką i or­
ganizacją jego pracy. Może 
to być również pożyteczne 
dla innych komitetów.

— Czemu zawdzięcza Miej 
ski Komitet F. N. w Gdyni 
swój kredyt zaufania, jakim 
dysponuje w społeczeństwie 
gdyńskim? Pytanie to posta­
wiliśmy przewodniczącemu 
M. K. F. N.

— Jesteśmy w stałym kon 
takcie ze społeczeństwem — 
informuje nas dyr. A. Jeka 
— i w każdej akcji ogólno­
krajowej bierzemy czynny 
udział, przy czym praca na­
sza w odniesieniu do każdej 
akcji jest ściśle objęta pla­
nem i według planu wyko­
nywana. Tak np. zanim przy 
stąpiliśmy do kampanii zbie 
rania podpisów pod Apelem 
Wiedeńskim przeszkoliliśmy 
709 agitatorów. Masówki od­
były się w 72 zakładach pra 
cy (nie zorganizowały ma­
sówek tylkó PKO, Zakłady 
Gumowe Buczka i Prezy­
dium MRN). W zebraniach 
masowych łącznie wzięło u- 
dział 32.000 obywateli. Na 
obszarze miasta trzeba było 
zorganizować 150 punktów 
składania podpisów. Wszyst­
kie nasze obwody zdały egza 
min, z wyjątkiem nr 146, 149 
i 151.

M. K. F. N. w Gdyni włą­
czył się do akcji i imprez, 
związanych z Dniami Oświa­
ty, Książki i Prasy, urządza­
jąc szereg imprez w szko­
łach, świetlicach przyzakła­
dowych, hotelach robotni­
czych i na wolnym powie­
trzu. Ogółem w „Dniach” roz 
prowadzono ponad 53.000 
książek, a Miejska Bibliote­
ka Publiczna w Gdyni zor­
ganizowała 2 centralne pro­
blemowe wystawy książek, 
obrazujących dorobek Dzie­
sięciolecia.

MKFN brał udział w im­
prezach z okazji Dnia Dziec­
ka, a szczególnie dużą pracę

wiec ludności na Placu Grun 
waldzkim zgromadził ponad 
10.000 osób. Szeroko zakro­
joną akcję przeprowadzi! 
MKFN w związku z Dniami 
Morza, urządzając szereg aka 
demii na przedmieściach, m. 
in. v/ Wielkim Kacku, na 
Obłużu, Chylonii, Grabów- 
ku, w Orłowie, na Witomi- 
nie itd.

— Skąd rekrutuje się ak­
tyw Frontu Narodowego w 
Gdyni? — pytamy dalej prze 
wodniczącego.

— Wytypowane jednostki 
z terenu szkolimy seminaryj 
nie, posiadamy ponad 30 pro 
Iegentów, których liczbę pra 
gniemy podnieść do 60. Poza 
tym, w planie na rok bieżą­
cy mamy usamodzielnienie 
komitetów obwodowych w 
tym sensie, żeby każdy ob­
wód przez własny aktyw 
mógł obsłużyć swoje zebra­
nia i imprezy. Zamierzamy 
„usamodzielnić” obwody.

Poza tym zwiększymy za­
interesowanie środowiskami, 
niedostatecznie jeszcze obję­
tymi naszą akcją i zacieśni­
my współpracę z organizacja 
mi masowymi. Doświadcze­
nia dotychczasowe wykaza­
ły, że organizowane przez 
nas spotkania radnych miej­
skich z mieszkańcami są do­
brą formą realizacji zadań 
Frontu Narodowego. Zebra­
nia takie będziemy organize 
wali coraz częściej, aby bez­
pośrednio stykać się z pro­
blematyką, zwłaszcza przed­
mieść, i z bolączkami miesz­
kańców, które nie zawsze są 
ujawniane i znane władzom 
miejskim.

Przewodniczący dyr. Jeka 
okazał nam na zakończenie 
rozmowy protokóły z zebrań 
Frontu Narodowego, odby­
wanych na przedmieściach 
Gdyni. Widać z nich, że ze­
brania takie cieszą się wiel­
ką frekwencją ludności da­
nej dzielnicy i że głosy dy­
skusyjne na takich zebra­
niach są niekiedy bardzo po 
żyteczne,

Obecnie Miejski Komitet
włożył,- łącznie z obwodowy- Fr. Narodowego w Gdyni 
mi komitetami, w zaznajo- przygotowuje się do jesien- 
mienie mieszkańców miasta nej akcji, której plany mie- 
z postanowieniami Konteren i sięczne są już w opracowa- 
cji Warszawskiej, Wielki'niu. (kz)

Własne ośrodki
wypoczynkowe

posiadają stoczniowcy
gdańscy 

i gdyńscy
Duża piętrowa willa w Bo 

rowcu w pow. sztumskim to­
nie w zieleni drzew. W roz- 
slonecznionym ogrodzie sly- 

. chać wesoły gwar dziecię- 
\ cych głosów. To na jmłodsze 
pociechy pracowników Stocz 
ni Północnej przebywają tu 
na letniej kolonii. Pogoda 
piękna, jedzenie smaczne, a- 
petyty dopisują, nie brak 
więc dzieciom humoru ani o- 
choty do zabawy na świeżym 
powietrzu.

A jeszcze niedawno budy­
nek ten stał bezużyteczny. 
Martwo patrzyły puste oczo­
doły okien, wśród ruin gnieź 
dziły się sowy i nietoperze. 
Po przyznaniu budynku sto 
czni, zawrzało wokół nie­
go nowe życie. Przyjeżdżały 
ochotnicze ekipy stoczniow­
ców usuwając gruzy, remon 
tując, malując, urządzając 
wnętrza.

Nie żałowali pracy mi­
strzowie Popławski, Kinow- 
ski, Kurylewicz, ofiarnie 
pracowali wyposażeniowej7, 
dzielnie sekundowały im ko 
biety stoczniowe — Grodz­
ka, Bednarska, Kowalczew- 
ska i wiele innych. Realizu­
jąc podjęte zobowiązanie, za 
łoga stoczni w dniu 1 czerw­
ca oddała ośrodek do użyt­
ku.

Pod troskliwą opieką wy­
chowawczyń przebywa tam 
obecnie ponad 80 dzieci. Jak 
pisze nasz korespondent Wi­
ktor Słomka, niedawno mło­
dych wczasowiczów odwie­
dzili ich rodzice i przedsta­
wiciele kierownictwa stocz­
ni. Na zorganizowanej wie­
czornicy dzieci dzieliły się 
swwmi bogatymi wrażenia­
mi z pobytu na kolonii. Przy 
okazji poprosiły swych star 
szych opiekunów o więcej 
zabawek, gier, sprzętu spoi'- 
fowego i... wwbudowanie ba 
senu do kąpieli.

Po zakończeniu turnusów 
dziecięcych, wyjadą na dwu 
tygodniowe wczasy w Bo­
rowcu także pracownicy 
stoczni.

Podobne, letnie ośrodki 
wwpoczynkowe posiadają 
rówmież załogi innych stocz­
ni. Np. Stocznia Gdańska w 
Goszynie nad jeziorem Stra- 
szyn, a stocznia im. Komu­
ny Paryskiej w Wieżycy.

(elte)

W ołiwskfm Zoo
Lipcowa pogoda sprzyja 

naszym ulubieńcom z olhc- 
skiego Zoo, które z dnia na 
dzień ładniej icyglądają.

Na zdjęciu: sarenki na
xay biegu. Fot. Ferster

pu spędził niedzielę na ja* 
kiejś wycieczce, a wiadomo, 
że po toędrówkach dobrze 
się śpi...

(mar)
i

Barometr - pesymista
Od czasu kiedy w Sapo• 

cie przy ul. Rokossowskie­
go (obok PI. 'Wolności) za­
instalowano tzw. „pogodyn 
kę“ z barometrem i termo­
metrem, w przyrodzie u- 
trzymuje się wspaniała, nic 
naganna pogoda. Tymcza­
sem barometr xv gablotce 
już od pierwszego dnia z 
upartą konsekwencją wró- 
ży pesymistycznie: „Pogo­
da zmienna“.

Oswojeni już z tą nie­
prawdziwą przepoioiednią 
xvezasowieze podzielili się 
na dwa obozy; jedni twier­
dzą, że barometr — pesy­
mista pochodzi na pewno z 
PlHM-u, inni natomiast, 
że jest po prostu zepsuty. 
Ciekawe, kto ma rację?

(elte)

Coś dla dzieci 
i młodzieży

Młodzież i dzieci przeby­
wające na koloniach w trój— 
mieście i okolicy czeka miłe 

| widowisko. Jest nim dwugo- 
jdzinny występ popularnego 
j iluzjonisty Juliusza Nemo, 
j Oprócz Juliusza Nemo wy- 
j stąpi także Jan Jurek (gro­
teski muzyczne i monologi 
i literackie). Akompaniować 
j będzie Władysław Radny, 
j Przedstawienia dla dzieci 
! od będą się w Teatrze Letnim 
w Sopocie: 29 bm. o godz. 17 
oraz 30 i 31 bm. o godz. 15.30.

Bilety można nabyć w ka­
sie przy wejściu na molo w 
godzinach od 9 .do 11 i od 14 
do 18 oraz w kasie teatru na 
dwie godziny przed przedsta 
wieniem.

(PdfyOA
Czyżby było

za dużo mieszkań?
Przy ul. Rokossowskiego 

20 we Wrzeszczu znajduje 
się icilla, w której od półto­
ra roku mieści się Wojewódz 
ki Komitet Odbudowy Stolicy, 
a od jesieni uh. r. internat 
(jeśli tak można to nazwać) 
pielęgniarek Akademii Me­
dycznej.

Willa, mająca kilkanaście 
izb, znajduje się w opłaka­
nym stanie: centralne ogrze­
wanie nie funkcjonuje, scho­
dy gniją, wilgoć w niektó­
rych pomieszczeniach. Podo­
bno ktoś z A. M. oglądał in­
ternat, podobno ktoś inny 
ma zająć się remontem, ale 
konkretnie nikt nic nie wie. 
Lata płyną, dom coraz bar­
dziej niszczeje, a nikt, tym 
się nie zajmuje. A to dlate­
go, ze budynek stale zmie­
nia użytkownika. Nawet xo 
tej chwili nie wiadomo kto 
go zajmuje. Wojewódzki Ko 
mitet Odbudowy Stolicy 
chciał płacić za dzierżawę 
lokalu, ale nie wiedział i do 
tej pory nie może się doivie- 
dzieć komu.

Czyżby Prezydium MRN 
w Gdańsku miało do dyspo­
zycji tak dużo mieszkań, że 
dopuszcza do ruiny iviUę 
przy ul. Rokossowskiego 20?

(hg)

Fot. Ferster
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Co za dziwny plankton!

Dużo się pisze o poprawie 
Warunków sanitarnych na­
szych miast i rzeczywiście 
odczuwamy pewną poprawę. 
Obawiam się jednak, że czyn

niki odpowiedzialne za czy­
stość trójmiasta rzadko zaglą 
dają na plażę.

W związku z ostatnimi 
sztormami morze wyrzuciło 
na brzeg wielką ilość plank­
tonu wraz z padliną (szczu­
ry, ryby). Oryginalny ten 
plankton gromadzi się na pla 
ży i wydziela straszny odór, 
powodując ogólną panikę 
wśród opalających się tubyl­
ców i wczasowiczów.

Szczególnie ucierpiała pla­
ża w Jelitkowie.

Starczyłoby przecież zagra 
bienie plaż i sądzę, że nie po 
chłonęłoby to zbyt wielu fun 
duszów, a może nawet dało 
by się zrobić w ramach czy­
nu społecznego? Brud na pla 
ży uniemożliwia wypoczynek 
i może stać się źródłem za­
razy.

R. WSóczerski
Oliwa

W 6 dyscyplinach znamy już
reprmitiittśw Palski na II MISM

na fali średniej 230 m 
CZWARTEK — 28. T. 1955 R.
5.40 — Aud. dla wsi — lok. 

5.48 — Gimnastyka. 6.00
DZIENNIK. 6.15 — Mozaika rozr. 
6.33 — Kalendarz. 6.45 — Pro­
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK 
7.15 — Stylizowana muz. lud.
7.40 — Wiadomości. 7.45 — Z pio 
senką do pracy. 8.05 — Koncert. 
8.30 — Dla młodzieży reportaż 
pt. „Z Krynicy na Babią Gorg“.
8.50 — Przerwa do 11.54. 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków — 
lok. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04
— Wiadomości. 12.10 — Przegląd 
prasy stół. 12.15 — Suita tanecz­
na. 12.30 — Radziecka muz. lud.
12.50 — Audycja dla wsi. 13.00 — 
Omów. programu i komunikaty
— lok. 13.05 — Program dnia. 
13.10 — Koncert. 14.00 — Wiado­
mości. 14.09 — Komunikat o sta 
nie wód. 14.10 — Melodie ope­
retkowe i filmowe. 14.55 — Kon­
cert. 15.25 — Stylizowana muz. 
lud. 16.00 — Piosenki Wybrzeża
— lok. 16.15 — „Pływająca wy­
stawa“ — felieton Stanisława 
Daukszy — lok. 16.30 — Koncert 
solistów — lok. 17.00 — Dla dzie 
ci aud. pt. „Opowieść o toruń­
skim pierniku“. 17.30 — Radio­
wy Dziennik Wybrzeża — lok. 
17.45 — Piosenka tygodnia — 
lok. 17.50 — Utwory instrumen­
talne w wyk. artystów węgier­
skich. 18.15 — Wiadomości. 18.20
— Utwory Sibeliusa. 18.45 —
Zwierzenia dobrego przyjaciela. 
19.00 — Muzyka i aktualności. 
19.25 — „Bądź dumny“ — poe­
zja. 19.40 — „Z melodią i pio­
senką przez świat“. 20.30 — Nad 
książkami Tadeusza Brezy. 21.30
— DZIENNIK. 21.50 — Dziennik 
rybacki — lok. 22.00 — Muz. tan. 
22.20 — „Ostatni wynalazek Jaś­
ka Kaługi“ opow. 22.40 — Kon­
cert symf. 23.50 — OST. WIAD

Brr! RED.
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PONOWNY REMONT

W związku z notatką „List 
wczasowicza“ Okr. Zarząd Kin 
w Gdańsku informuje nas, 
kino „Żeglarz“ w Juracie jest 
obecnie w remoncie. Wszystkie 
wymienione w notatce usterki 
kina zostaną usunięte.

DLA DOBRA WCZASOWICZÓW
V/ związku z notatką „Jak na 

wyspie bezludnej“ dyrekcja 
„Ruchu“ w Gdańsku zawiada­
mia, że przydziały prasy dla Ja 
starni zostały zwiększone. Po­
większono również przydział ga 
zet dla innych punktów sezono­
wych, jak Jurata, Kuźnica, Wla 
dysławowo.

CHORZY SĄ NAPRAWDĘ 
WDZIĘCZNI

Dla uczczenia święta 22 Lipca 
zespół śląskiej „Estrady“ i śpie­
waczki „Siostry gdańskie" speł­
nili piękny czyn, występując 
bezinteresownie na akademii w 
Państw. Szpitalu Klinicznym nr 
3 w Gdańsku. Wszyscy zdolni 
do poruszania się pacjenci szpi 
tala zgromadzili się w świetlicy, 
by oklaskiwać miłe i udane wy­
stępy. Jak to dobrze, że są ak­
torzy, którzy rozumieją, że sztu 
ką swoją odwracają uwagę cho­
rego od cierpień, pomagają szyb 
ciej wrócić do zdrowia — pisze 
wdzięczna pacjentka.

MOTORNICZY NIE UWAŻAŁ
W dniu 21 lipca o godz. 9 je­

chałam autobusem z Grabówką. 
Wysiadałam przy MRN w Gdy­
ni. Niestety, motorniczy ruszył, 
zanim zdążyłam wysiąść. Upa­
dłam na ziemię 1 potłukłam się 
boleśnie, ale najbardziej żabo 
lały mnie słowa motorniczego 
„dobrze jej tak!“ — pisze Wio 
cha z Rekowa. Nadbiegł młody 
żołnierz i pomógł mi wstać, ale 
tak byłam zdenerwowana, że za­
pomniałam mu podziękować. 
Niech więc tych kilka słów bę­
dzie podziękowaniem dla żołnie 
rza i uwagą pod adresem nie 
uważnych motorniczych.

Henryk Małek, Gdynia. I Was 
i wielu innych czytelników za­
interesował zamieszczony w na­
szej gazecie artykuł pt. „Po­
przez studia zaoczne do dyplo­
mu magistra - inżyniera“. Ponie 
wat jednak nie podajecie wybra 
nego przez Was kierunku stu 
diów, radzimy Wam po bliższe 
informacje zwrócić się do Stu­
dium Zaocznego Politechniki 
Gdańskiej, które mieści się we 
Wrzeszczu, ul. Majakowskiego 
11/12.

Jan Lietke, Gdańsk. „Tytułem 
wykonawczym“ jest wyrok sądo 
wy dopiero po umieszczeniu na 
nim wzmianki, że jest on w ca 
łości albo w części prawomocny. 
Tylko na podstawie takiego wy­
roku może nastąpić wypłata 
przysądzonej należności. Odpis 
wyroku sądowego powinniście po 
słać sądowi, który wyrok ten 
wydał, z prośbą o zamieszczenie 
na nim wzmianki o jego prawo­
mocności i wykonalności, a na 
stępnie wyrok ten przedłożyć we 
właściwym przedsiębiorstwie do 
wypłaty.

Mężczyźni: Tomala, Jokiel, 
Grobosz, Koska, Ogrodnik, 
Kucjasz, Solarz, Kluska, 

Międzynarodowych Igrzyskach Sportowych j Świątek, Łosiński, Remisz,
Michalik, Jamichłowski, So-

Prezydium GKKF zatwierdziło składy reprezentacji 
Polski na II MISM w 6 dyscyplinach sportu. Podajemy 
nazwiska Polaków, którzy reprezentować nas będą na 
wielkich II 
Młodzieży.

ŚWIATŁO1

Drelichowe spodnie

PING - PONG: kobiety — 
Szmidtówna, Ratzko, Hein- 
ryehówna, Guzkówna, Lida, 
Bocianówna, Dorówna, Bo,ja­
nowska, Noworyt, Tomczy- 
kówna, Krawczykówna i Łu 
kiniakówna.

Mężczyźni — Krygier, 
Otromba, Caliński, Rodo­
wicz, Ciupryk, Arbach, Ro- 
słan, Gaj, Dobosz, Supeł, Ka­
siński, Naumowicz, Deskur, 
Pietraszak. Krawczyk, Ku­
banka, Piechaczek, Korus. 
Czerwiński.

TENIS: kobiety — Jędrze­
jowska, Ryczkówna, Panasiu 
kówna, Hajokówna, Fogelma 
nówna, Danda, Banasiówna, 
Gerigkówna, Mcraczewska.

Mężczyźni — Radzio, Kwia 
tek, Piotrowski, Maniewski, 
Sebrala, Piątek, Gąsiorek, 
Licis, Skonecki, Kulawik, 
Marcin, Wilczek, Słomski, 
Buchalik, Jarek, Zofińskl, 
Zennegg, Łuckiewicz, Kra-

Turniej 
piłkarski 
na II MISM

Turniej piłkarski podczas 
I Międzynarodowych Igrzysk 
Sportowych Młodzieży zapo­
wiada się bardzo interesują­
co. Dotychczas organizatorzy 
otrzymali zgłoszenia 15 ze­
społów. Są to: Warszawa, Sta 
linogród, Berlin, Karl Marx- 
Stadt, Budapeszt, Bukareszt, 
Sofia, Tirana, Praga, Pekin, 
Kair oraz dwa I-ligowe ze 
społy belgijskie Liege i Beer 
schot i dwa austriackie Wie­
deń i Stadlau.

Wszystkie zgłoszone dru­
żyny zostaną w drodze loso­
wania podzielone na cztery 
grupy. Losowjanńe odbędzie 
się w Warszawie 30 bm. Spot 
kanie eliminacyjne grupa A 
rozgrywać będzie w Warsza 
wie i Łodzi, B — w Byto 
miu, Zabrzu, Chorzowie, Sos 
nowcu i Krakowie, C — we 
Wrocławiu, Opolu i Wałbrzy 
chu a grupa D — w Byd­
goszczy i Gdańsku.

Mecze półfinałowe rozegra 
ne zostaną 10 siepnia w War 
szawie i Łodzi, a finał na 
Stadionie Dziesięciolecia w 
Warszawie 13 sierpnia pod­
czas uroczystego zakończenia 
Festiwalu i II MISM.

mer, Nowicki, Ma jewski, Tło 
czyński.

SZERMIERKA — floret 
kobiet: Julito, Kochówna,
Adamczyk, Dziedzic, Orze­
chowska, Mnlchówna, Paw- 
ioivska, Sałbach.

Mężczyźni: szpada —
Rydz, Wardyński, Kryński, 
Zimoch, Przcździecki, A. 
Dotka, Rybicki, Lachowsk5.

Szabla: Zabkekl, Twardo- 
kens, Kuszewski, Pawlas, 
Piątkowski, Suski, Zub, Paw 
łowski.

Floret: Przcździecki Zb.,
Rydz, Reychman, Szrejder, 
Kazimierski, Nielaba, Frzeź- 
dziecki A„ Twardokens.

KOSZYKÓWKA: kobiety
• Olesiewicz, Kapałczyńska, 

Woluch, Dąbrowska, Dobruc 
ka, Chłodzińska, Lofhówna, 
Beyer, Węgrzynowicz, Żyliń­
ska, Silska.

Mężczyźni: Kamiński, Paw 
lak, Fęglarski, Wójcik, Waw­
ro, Pacuła, Sterenga, Złotkie 
wicz, Olszewski, Zagórski, 
Młynarczyk. Appenheimer.

GIMNASTYKA: kobiety — 
Rakoczy, Korzonek, Mo­
ron, Stacho\Ar, Reindel. Ko 
tówna, Wasilewska, Solarzów 
na, Kowalczykówna, Slizow- 
ska, Moraczewska, Lebda, 
Turniakówna, Szczerbińska, 
Szcwczykówna.

bała, Rokosa.
ZAPASY: styl wolny — 

Klein, Trojanowski, Wojta­
sik, Kuczyński, Żywczyk, 
Górski, Sroka, Sosnowski, 
Malik, Szmatioch,

Styl klasyczny: Michalik,
Sznajder, Tobola, Gondzik. 
Żuławski, Majew.cz, Mocny, 
Kasperczyk, Ligocki, Paw­
łowski, Łesyszak, Leidgebcf.

W podanych składach są 
również umieszczeni zawod­
nicy rezerwowi.

V Takie niby nic, a zno- 
) wu nie ma. Żeby w ogó- 
, le nic było, to rozumiem 
\ — trudno. Ale były w ze- 
\ szlyru roku. Po 50 zł. Gra 
• natowe.
( — Nie opłaca się —
ś poinformowała mnie jed- 
S na, spółdzielnia krawiec- 
? ka, produkująca na izw. 
^ rynek.
\ — Po co? — dodał jej
S kierównik. — Taka sa- 
S ma robota■ przy drelicho- 
\ wy eh portkach, co % przy 

— 1 chy-\ spodniach za 
\ ba pani widz.

dzar
szulc
kehr

widzę, 
c, bo hu 
i ją łych

20 zł 
[ różn ee

widzę i 
Izie chodź 
lekkich, o

ca, i irytują ekspedien­
tów, którzy od ub. roku 
zapomnieli już widać, co 
to są drelichowe spodnie 
j wmawiają klientom... 
cajgowe w paski, ale za 
to grube.

— Mam ogródek — ża­
lił się pewien kolejarz — 
ale pracować nie mam w 
czym. W kolejowych za 
gorąco i w ogóle szkoda. 
'Próbowałem w krótkich, 
to mnie trochę wnuki wy­
śmiały. Szukałem drelicho 
wy eh", vmją to sklepach, 
ale kombinezony po 150 
zł. Za drogo — nie kupi-
em.

w
rą

:u spodni od mar-

Przed I!
Międzynarodowymi
Igrzyskami Sputowpi

MłwlzU*żv
We wtorek 26 bm. do Warsza­

wy przybyła 18-osobowa hindu­
ska drużyna hokeja na trawie. 
W zespole, który weźmie udział 
w turnieju podczas II MISM, 
znajduje się trzech graczy re­
prezentacyjnej drużyny Indii — 
mistrza świata w tej dyscyplinie 
sportu. Są to: kapitan drużyny: 
Udham Singh, R. Francis i Swa 
rup Singh.

Serdecznie witali sportowcy 
stolicy 154-osobową ekipę spor­
towców Chin Ludowych, która 
przybyła 26 bm. na Dworzec 
Gdański w Warszawie.

W skład ekipy wschodzą czoło­
wi chińscy lekkoatleci, gimna­
stycy, pływacy i sztangiści, jak 
również najlepsze drużyny siat­
karzy, koszykarzy i ping-pongi-
StÓW.

AA' środę 27 bm. przybyła rów­
nież chińska drużyna piłki noż­
nej.

Do Komitetu Organizacyjnego 
II Międzynarodowych Igrzysk 
Sportowych Młodzieży wpłynęło 
zgłoszenie Związku Radzieckie­
go. Ekipa sportowców radziec­
kich iiezyć będzie 383 osób.

Pod włos

pomóżmy Budowlanym
uporzqdkowac stadion

Już tylko 4 dni dzielą 
nas od rozegrania na sta 
dionie Budowlanych w 
Gdańsku pierwszego spot 
kania piłkarskiego II 
MISM. W Gdańsku i Byd 
gosaczy rozgrywane będą 
spotkania eliminacyjne 
grupy „D“. Czasu do po­
niedziałku pozostało już 
niewiele, a tymczasem wy 
gląd stadionu Budowla­
nych daleki jest od „re­
prezentacyjnego“.

Nie można powiedzieć, 
aby gospodarze stadionu 
nie nic zrobili. Zakłada 
się w „wyłysiałych“ miej 
scach boiska piłkarskiego 
nową darń, na ukończe­
niu jest również remont 
trybuny krytej i pomiesz 
czeń znajdujących się 
pod nią. Szatnie, ubika 
cje, pomieszczenia gospo­
darcze i trybuny zostały 
odświeżone i lśnią obec 
nie nową farbą. Na tym 
jednak właściwie kończy 
się „kosmetyka* stadionu 
przed spotkaniami piłkar 
skimi II MISM.

Sam teren stadionu 
przedstawia się wręcz o- 
płakanie. Przed bramą 
wejściową dwa wybitnie 
nie ,,reprezentacyjne* ba 
raczki, gdzie mieściły się 
kiedyś kasy (obok są już 
nowe, murowane) odstra­
szają samym swym nie­
chlujnym wyglądem i aż 
pieszą się o rozebranie.

A lasek, znajdujący s’ę 
przy tej drodze? Aż przy 
kro się robi, gdy się wi­
dzi te kupki gruzu i śmie 
ci, które trzeba koniecz­
nie wywieźć.

Kilka słów jeszcze o J« 
dynej w swoim rodzaju in

westyeji prowadzonej na 
stadionie. Otóż już prze­
lało rok buduje się w la 
sku przy wspomnianej 
drodze mmowany bmiyne 
czek oznaczany zwy­
kle skromnym symbolem 
dwóch zer. Jeżeli napraw 
dę na zbudowanie tego 
dom ku potrzeba aż 2 lat, 
to gospodarze stadionu po 
winni byli przynajmniej 
zabezpieczyć go przed ,jn 
wazją* niepowołanych go 
ści, którzy zdążyli go już 
porządnie zanieczyścić.

Ogólny nieporządek i za 
śmiecenie całego terenu 
(wszystkie te usterki 
stwierdzone zoataly już 
poprzednio przez kiikakro 
tne kontrole Wojewódz­
kiej i Miejskiej Stacji Sa 
nitarno - Epidemiologicz­
nych) powinny do ponie­
działku być bezwzględnie 
usunięte.

Jeżeli gospodarze sta­
dionu, Budowlani, nie czu 
ją się na Silach sami uP° 
rządkować swojego obiek­
tu, powinno im przyjść do 
pomocy cale społeczeństwo 
Wybrzeża, a przede Avszy 
stkim Frez. MRN w Gdań 
sku.

Pamiętamy dobrze jak 
w 1949 r. doprowadzono 
tenże stadion przed jubi­
leuszowymi XXV M’strzo 
stwami Lekkoatletyczny­
mi Polski do względnego 
porządku. Obecnie przed 
imprezami II MISM odpo 
wiedzialność jest dużo 
większa i nie możemy do 
puścić do rozegrania spot 
kań na stadionie w takim 
stanie, w jakim się on o- 
becnie znajduje.

R. St.

— Mam piwnicę, a 
tej piwnicy drzewo do 
banki Drzewo to jt 
ale rąbać nie mam w 
czym. Przydałyby się ta- ) 

) kie drelichy do brudnej ?
roboty — żalił się pe- ^ 

A, wlen dyrektor. S
Mam 150 znajomych, z ) 

tego 25 ma motory... ^ 
Przydałyby im się na ) 
lato takie drelichoice spo S 

) dnie, ale nie kupią, „bo ' 
się nie opłaca krawiec- ( 
kim spółdzielniom“. Rok y 
temu to się jakoś opłaca- \ 
lo... Jak nie ma drelichów, ^ 

S to niech sobie kupią ta- / 
7 kie śliczne, cajgowe w ) 
i prążki... Prawda? Akurat J 
\ takie, jakie były przed 
ś wojną pomyślane w ra- 
S mach wymiany „pry wat - 
/ ny fabrykant — wsi“...
) Bo są, nie bójcie się,, 
' są jeszcze takie materia- 
( ly i takie spodnie. Można 
{ je prawie hurtem naby- 
S ivać na.... deficytowej 
jj sprzedaży poremanento- 
> ivej w mieście, bo wieś 
\ ich nie chce. Woli przy- 
S najmniej z „sześćdziesiąt 
ś ki“, a cło roboty lubi te 
) drelichowe, których właś- 
) nie nie ma, „bo się nie 
l opłaca“... len
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..CZYTELNIK“ 
Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze. 
- Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł ..Dziennik 
Bałtycki** można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników l czasopism. 
Druk Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam. 2401 — W-6-2047

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kierownika - krojczego warsztatu krawieckiego 
poszukuje się. Zgłaszać się do OZR Stoczni im 
Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. Czechosłowac­
ka 2 b, teł. 54-25. 1743-K
Komisantów stoisk owocowo - warzywnych na
warunkach prowizyjnych przyjmie zaraz Dyrek­
cja M. H. D. Art. Spoż., Gd. - Wrzeszcz, ul. Ba­
torego 26. 1746-K

SSŁOSZćKIA DR0B88E
NIERUCHOMOŚCI SOPOT mieszkanie trzypo­

kojowe, komfortowe z o- 
gródkiem zamienię na po­
dobne na trasie Wrzeszcz 
— Orłowo. WRZESZCZ po­
kój z kuchnią, służbówką, 
komfortowe zamienię na 
dwupokojowe na trasie — 
Wrzeszcz — Sopot. Punkt 
Zgłoszeń Wrzeszcz, Jesio­
nowa 4. 5484-G

ZAMIENIĘ jednorodzinny 
clomek z ogrodem w Or­
łowie na 2,5—3-pokojowe 
mieszkanie z wygodami w 
Gdyni - Orłowie. Komple- 
rowicz, poste restante Gdy 
nia 8. 2676-P

DOMEK z ogrodem lub go­
spodarstwo mniejsze wy­
dzierżawię — kupię wprost 
od właściciela. Warunek: 
światło elektr. i przy stacji 
kolejowej. Ofei’ty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „2657“. 2657-P

SAMODZIELNE komforto­
we mieszkanie pokój z l^u 
chnią, łazienką zamienię na 
większe w trójmieście. — 
Zgłoszenia poste restante 
Sopot, Wiśniewska.

2669-P
KUPNO

STUDENT poszukuje poko 
ju wygodami przy rodzi
nie, najchętniej blisko Po 
litechniki. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „5499“. 5499-G

KUPIĘ silnik eleł;tryczny 
12—17 KV lub zamienię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „5541“.

5541-G

lokale DUŻEGO pokoju ą wygoda 
ml w centrum Gdyni po­
szukuje starsze kulturalne 
małżeństwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5536“. 5536-G

GDANSK pokój z kuchnią, 
wygodami, samodzielne za 
mienię na podobne dwupo 
kojowe w trójmieście. KA­
WALERKĘ komfortową za 
mienię na pokój z używal­
nością kuchni na trasie — 
Wrzeszcz — Gdynia. Punkt 
Zgłoszeń Wrzeszcz. Jesiono 
wa 4. 5485-G

SAMODZIELNY pokój Z ku 
chnią zamienię na podob­
ne w Gdyni. Sopot, Kra­
sickiego 2/3, Baranowska — 
godz. 16,00. 6530-G

POKÖJ 20 m kw. z wspól­
ną kuchnią w Gdańsku, ul. 
Stefana Jaracza zamienię 
na podobne w trójmieścię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa" Gdańsk pod „5534“.

5534-G

POKÓJ z kuchnią w Toru­
niu zamienię na takie sa­
mo w trójmieście. Zgłoszę 
nia kiosk 182 Gdańsk, Ka­
linowskiego 2. 5529-G

MŁODA samotna na stano­
wisku poszukuje pokoju 
nieumeblowanego w trój­
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„5524“. 5524-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, ogródkiem w cen­
trum Wrzeszcza na takie sa 
mo w nowych blokach. Wa 
runki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „5540“.

5540-G

LEKARSKIE

Dr H. M. Zieliński stoma­
tolog — powrócił. Gdynia, 
Świętojańska 13/4. 5455-G

BADANIE serca elektrokar 
diograficznie od 16—18 — 
oprócz sobót. Wrzeszcz, Po 
litechniczna 14 (boczna Hi­
bnera). 5517-G

NAUKA
KORESPONDENCYJNE le­
kcje księgoAYoścl, stenogra­
fii, języków. Łódź l, skryt 
ka 57. 2283-PG

PRACA
SPRZEDAWCA branży ga­
lanteryjnej na Wybrzeżu 
potrzebny. Wiadomość; — 
Warszawa, Opaczewska 28, 
Wytwórnia Galanterii.

5525-G

ZGUBY
SKIBA Lech, Chylonia, Hel 
ska 18 zgubił świadectwo 
dojrzałości. 5520-G

BRONK Władysław — 
Wrzeszcz, Klonowicza 5 — 
zgubił przepustkę stałą Sto 
czni Gdańskiej. 5521-G

LEWKÓW Olga, wieś Prze­
mysław Drewnłca zgubiła 
legitymację szkolną.

5523-G

SZCZEPAŃSKI Jan — 
Gdańsk - Chełm, Łużycka 
32 zgubił przepustkę Stocz­
ni Gdańskiej. 5535-G

Tylko dwa razy!

Dn. 28 i 29 lipca br. od godz. 22 w salach

Grand Hotelu „Orbis“ w Sopocie
podczas dancingu wystąpią:

Janina Heimo, Meda Czerwińska, 
Wacława Banaszkiewicz, Czesław Szewczyk, 

Juliusz Hemo
Do tańca gra orkiestra pod dyr. Mieczysława 

Zycha
Refreny śpiewa: Bielska - Grabczyńska

ROŻNE
ZAMIENIĘ wywrotkę O- 
pel - Blitz 3-tonową na sa­
mochód osobowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „wywrotka“.

55S1-G

ZAGINĄŁ koń (klacz) cie­
mno - gniada z gwiazdką 
na czole UNRR-owska. Ja­
błoński Zygmunt, Gdańsk, 
Staromiejskie Podwale 25/1, 

5537-G

SPRZEDA Ź *

MOTOCYKL NSU 350 sprze 
dam. Gdynia - Orłowo, A- 
kacjowa 9. 54-96-G

W okresie urlopów od 30 
lipca do 31 sierpnia

Wypożyczalnia
kostiumów

TEATRU „WYBRZE2E“ 
NIECZYNNA

1748-K

MOTOCYKL SHL, przód te MOTOCYKL marki BM#
leskopy, stan dobry sprze­
dam. Gdynia, ul. Podlaska 
11—1. 2666-P

KUCHNIĘ węglową belgij­
ską z dwoma piekarnikami 
o rozmiarze 75x150 cm sprze 
dam. Węsierski, Kościerzy­
na, Ogrodowa l. 5533-G

50, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Sopot, Żerom­
skiego 1, Kulka. 2671-P

SAMOCHÓD marki Citroen 
z częściami zapasowymi — 
sprzedam. Wiadomość: El­
bląg, ul. Nowodworska Nr 
47. 2675-P

Zawiadamiamy, że z dniem 1 lipca 1955 r. 
NASTĄPIŁO POŁĄCZENIE

Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Montażo­
wo - Konstrukcyjnej 

Gdańsk - Nowy Port, Jana Lody 3 z 
Robotniczą Spółdzielnią Pracy Slusarsko- 

Mechaniczną im. M. Buczka 
Gdańsk - Wrzeszcz, Partyzantów 38a 

w jedną spółdzielnię pod nazwą: 
Spółdzielnia Pracy Ślusarsko - Mechaniczna 

im. Obrońców Westerplatte 
w Gdańsku - Wrzeszczu 

z siedzibą Zarządu w Gdańsku - Wrzeszczu 
ul. Partyzantów 38a — teł. 336-86

1753-K

TŁUSTE PLAMY
oraz

wszelkie zacieki z materiałów wełnianych
usuwa na sucho PROSZEK

„U LTR A11
Do nabycia: w kioskach „RUCHU", Powsz. Do­
mach Towarowych, Gminnych Spółdzielniach, Dro­
geriach 1 Perfumeriach MHD, sklepach branżo­
wych, Spółdz. Spożywców, mydlamlach 1 składach 
farb całej Polski.
Hurtl OgOftafer WOJ. „ARG1D“. 1S1S-JC

Dnia 26 bm. zm!wl nagle

Sotfan
lat 59 — Księgowy Centralnego Zarządu Morskich Stoczni 

Remontowych w Gdańsku.
Wyprowadzenie zwłok z Akademii Medycznej na 

Centralny we Wrzeszczu nastąpi dnia 29.VII. 1955 r. o

W zmarłym tracimy szczerego Kolegę i dobrego współpracow­
nika.
555«-Ot DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA


